
GLOS POMORSKI
Nr. 118 —  Rok 3. (GAZETA POMORSKA) H« ™ r 500 n>iŁ
P ren u m erata  i ^ i e ^ j w a :  Przy odbiorze w ekspedycji i “v agenturach 

miejscowych miesięcznie 9.0SJ0 mk„, przedpłata na poczcie z od 
noszeiiem do domn miesięcznie 10.300 mk.— pod opassą w Polsce 
i do Gdańska 11.750 mk., do Niemiec 14.250 mk. polskich lub ich 
wartość walutowa, Jo Francji 5,—  frc., do Anglji C,8 shilhng, do 
Stanów Zjednoczonych 35 cents. W  razie nieprzewidzianych wy­
padków jak strejki, przeszkody techniczne itd. prenumeratorzy nie 
mają prawa żądania niedostarczcnych numerów, lub zwrotu prenu­
meraty, — Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

iRachuneK bieżący: Bank Piiwiaiflwy, Grudziądz, Bank Zwiąiiiu Sp. łarnsk- Oanzlger hivas 
Miii «bar.k ddafick i Gnidjriądz- — P. 'i S .p. Grudziądz. —  Konto czekowe 
Gdańsk. jer. 2980. Konto pocztowe: Kasa Oszczędności Oddział 

w Pozńaniu nr 201 193. Miejsce płatności wykonania: G r u d z i ą d z -

O głoszen ia  z Polski: Wiersz wysokości milimetra w  d s ia ie  og ło ­
szeniowym  na stronie 8-łamowej 300 mk., w  dziuie reklamow.rn* 
nasTronm [3-łamowej przed tekstem, 1500 mk,, wśród tekstu laOO. zatekstein 
8o0 mk., dla W. M. Gdańska obowiązują te same ceny, dla M iem iei do­
chodzi 50% nadwyżki, dla reszty zagranicy 200% nadwyżki, płatne 
w markach polskich lub ich wartości walutowej. Za tłómaczenia obil.cz* 
się 20% nadwyżki. —  Rathimki są natychmiast płatne, w razie zwłoki 
dłuższej niż 72 godzin stosować bęaziemy ceny bieżące, skreślając 
wszelkie rabaty. — UdreiHistracja n ie pritermsuje odpowiedzialności 
za termin umieszczenia ogłos/.enia.

Dyrektor przyjmuje od godz. 10-tej do II-tej przed południem 

Redaktor Naczelny przy.muje od godz 11-tej do 12-tej w południe

R e d a k c ja  i A dm in .s/sac jc r  
GrolsBowła 27/2 @. G rudziądz,. sobota, dnia 26-go maja 1923„ Telefon nr 5 ® i 51.

T n j e n s n i e z e .  h < m m b y .
W a r s z a w a ,  24. 5. (Tel. włas-a.) Jedeii ze współ­

pracowników ,,Gazety Warszaw- skiej" wychodząc 
wczoraj o godzinie 8,30 wiecz. w  towarzystwie swego 
przyjaciela z lokalu redakcji przy ulicy Zgoda 5 zauwa­
żył u drzwi wchodowych jakąś dymiącą/się paczkę. W  
mniemaniu, że jest to zwitek gazet, starali się obaj zaga­
sić płomień, depcąc paczkę nofeami. Gdy to się nie uda­
wało i paczka dalej się tliła, woźny redakcyjny zalał ją 
wodą, a nastepniee strącił njjŁą na schody,, gdzie z pacz­
ki wysypała ślę żółtawp-brunatna masa. Na wypadek 
ten nie zwróconoby baczniejszej uwagi,'gdyby w chwili 
gaszenia paczki, nie odezwała się silna detonacja. Po 
chwili okazało się, że detonacja jesfpkutkiem wybuchu 
bomby w  lokalu administracji ,Rzeczpospolitej" przy ul. 
Szpitalnej 1. '2. Wobec tego współpracownicy „Gaze­
ty Porannej" zaalarmowali policję, która tajemniczą 
paczkę zabrała zabrała do X komisariatu, gdzie powierz­
chowne badania wykazały, żc paczka Mt, podłużna, .li­
cząca 30 cm. długości i 10 cm. w  przekroju zawierała py« 
roksylinę i zaopatrzona była w  12 lontów od granatów 
ręcznych. Gdyby niewczesne zagaszenie paczki, skutki 
wybuchu mogłyby być redakcji „Gazety Porannej" 
o w iele groźniejsze, aniżeli w  administracji „Rzeczpospo­
litej".

Bombę w  lokalu administracja,(Rzeczpospolitej" pod­
łożono prawdopodobnie na schodkach, prowadzących do 
lokalu tuż pod drzwiami wejściowemi, gdyż mur dookoła 
był zupełnie odarty z tynku, framuga drzwi wyjścio­
wych zupełnie rozwalona, z drzwi leni śladu. Siła w y ­
buchu poszarpała je w kawałki i rzuciła w  przedpo­

kój, rozsadzając umieszczone w  jego głębi drzwi do ko­
mórki i do piwnicy, zawalając schody piwnioze i zasy­
pując całą podłogę grubą na stopę warstwą gruzu i od­
łamków. Przewody elektryczne pozrywane, a tylko 
dziwnym zbiegiem okoliczności pod rozbitym koszeir. 
zachowała się nienaruszona lampka elektryczna. Drzwi 
na prawo, wiodące do położonego od strony ulicy kanto­
ru połamane i wyrwane z zawias, wszystkie szyby w 
kantorze wybite. W  dwu pokojach biurowych na lewo 
wszystkie szyby wybite, drzwi z szaf siłą wybuchu po­
wyrywane.

W  lokalu administracji był w  cżasie wybuchu obecnjl 
sam tylko kierownik administracji p. Jan Smoleński, pra­
cujący przy biurku, który jednakże wyszedł bez szwan­
ku. Drzwi do przedpokoju były otwarte i dlatego cały 
pęd wybuchu poszedł odrazu w  okna. Nadto okolicz­
nością .■szczęśliwą dla. p. Smoleńskiego było, ,że biurko 
jego, postawione w  kącie, zasłonięte było od bezpośred­
nich następstw wybuchu. Niemniej jednak siła wybu­
chu rozwaliła drzwi stojącej tuż obok szafy. U p. Smo­
leńskiego skończyło się na chwilowem ogłuszeniu.

Ponieważ wprost naprzeciwko, administracji „Rze­
czypospolitej" w  tym samym budynku mieści się po dru­
giej stronie sieni lokal administracji „Kurjera Polskiego" 
i „Światu", pęd powietrza rozbił i tutaj dwoje drzwi wej­
ściowych, obiupa? ściany z tynku i powybhał wszystkie 
sz3doy, jak zresztą w  całej kamienicy.

Śledztwem w  sprawie obu zamachów zajęły się ener­
gicznie władze bezpieczeństwa.

lsH*yla®i4 © w ®  W  5 . M i© fc 3ew ie® ó>w .
P  r y  ż, 24. 5. (PAT)- W  dniu dzisiejszym państwo Wła- 

flysławostwo Mickiewiczowie obchodzili 60-Ietnią rocznicę ślu­
bu. Rano wychodzący z kościoła przyjaciele obsypali kwia­
tami. Popołudniu przybyły złożyć życzenia jubilatom^ liczni 
delegacie _oraz znajomi. Urzędnicy biblioteki polskiej ofiaro­
wali portret jubilata pendzla Winiarza. Poseł Zamoyski w i- 
mnieniu grupy przyjaciół ełożyć. adres oraz przyrzeczenie po­
nownego wydania wyboru dziel Adama Mickiewicza, tłumaczo 
nych na język srancuski przez syna. Redaktor Hieronimko 
złożył życzenia w imieniu towarzystwa pracy społecznej i 
kulturalnej na emigracji, Tyszkiewicz złożył .adres-w,timieniu

studentów. Polaków, prot. Folkierski w pięknem przemówie­
niu . złożył życzenia uniwersytetu krakowskiego- Adresy i 
telegramy nadesłały Senat, Sejm, Akademia Umiejętności, u- 
niwersytfet zawodowy literatów, związek ziemian kresów 
wschodnich, Polska Partia Socjalistyczna oraz liczne towa­
rzystwa społeczne i naukowe. Wśród adresów, i telegramów 
zwracają szczególną uwagę listy młodocianych przeważnie 
czytelników 14-tej czytelni warszawskiej, towarzystwa dobro 
czynności oraz telegram 21 p ,p., grupy nauczycieli z Łę­
czycy i związku drukarzy, świadczące o trwałości i sympatji 

! bliskich i dalekich przyjaciół.

W a r s z a w a . ,  24. 5. (Tel. wiasn.) W  ministerjum 
Spraw wewnętrznych toczą się obecnie narady w  spra­
wie ewentualnego zakazu wyjazdu na terytorjum W . M. 
Gdańska, t.i. również do Sopotu i innych uzdrowisk nad­

morskich, położonych na terytorjum W. M, Gdańska. 
Ostateczna decyzja w  tej Sprawie jeszcze nie zapadła 
więc wszelkie pogłoski na powyższy temat są oouaj- 
mniej przedwczesne.

jęto szereg artykułów do T2 włącznie. (Wszystkich 
jest 14).

Na dzisiejszem posiedzeniu sejmowej komisji prze 
mysłowo-kandlowej pod przew. pos. Wierzbickiego (Zw 
L. N ) pos. Rudnicki (Zw. L. N.) referował projekt 
ustawy o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przyjęto zasadę nieograniczania, przez ustawę w/sokości 
udziałowego kapitału. Jako minimum kapitału, przy 
którym może być zawiązana spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością przyjęto wysokość 2.000 złotych polskich. 
Po dyskusji przyjęto pierwszem pięć artykułów projektu 
Pozatem została wybrana podkomisja celem gruntownego 
rozpatrzenia następnych artykułów projektu. Do pod­
komisji weszli pp. Rudnicki, Chełmoński, Seyda, Wiślicki, 
Dunin, Piechocki i Dymo wski. Następnie komisja przy­
stąpiła, do ogólnej dyskusji nad projektem ustawy 
o ochronie wynalazków, wzorów i znaków towarowych.. 
Referował pos. Trepka (Zw. L. N.), zaś wyjaśnień 
udzielał autor projektu ustawy profesor uniwersytetu 
krakowskiego p. Zoll. Po ukończeniu dyskusji ogólaei 
postanowiono, aby na następnem posiedzeniu przejść do 
dyskusji szczegółowej, przyjmując za podstawę projekt 
rządowy, oparty na romańskim systemie.

O D W E T  W O B E C  N IEM IEC.
W arszawa- 25. 5. (Tel. wł.) „Gaz. Warsz.“  dono* 

nosi: Wobec cezpodstawnego wydalenia 12 obywateiij 
polskich z granic Rzeszy Niemieckiej rząd polski, sto : 
sując politykę odwetową wydalił z Pomorza następują^ 
cycli 12 pastorów niemieckich, co do których została u- 
jawniona antypaństwowa działalność: Otto Melbom z 
Torunia, Maks Lechner z Nowego Miasta, Paweł Heck 
z Wardowa, Jan Schroeter z Kęsowa, Arnold Freyer z 
Smętowa, Alfred Schoewe z Mokrego,- Artur SchroeweD 
z Kossobudy, Teodor Backe ze Stróżyc, Wilhelm DehnN 
Iow z Rzeczkowa, Henryk Heidt z Narzymia, Hęrman 
Mund. z Więcborka oraz Eryk Engelbrecht z Lisznowa,

Rozruchy komunistyczne w zagtębfcuRuhry
B e r l i n .  (A. W .) Ruch strajkowy w  Dortmundzie 

!.W jednym z główniejszych centrów przemysłu zagłęb. 
Ruhry coraz bardziej się wzmaga i szerzy i obecnie przy­
brał iormy gwałtowne',--powodując w  wielu miejscowo­
ściach krwąwe starcia między policją a demonstranta­
mi. Przeważna część ko-pąlni, zakładów handlowych, i 
gospodarczych objęta jest strajkiem.

D o r t m u n d ,  (PAT.) Związek robotników , górni­
czych w  Niemczech oraz-tutejszy polski związek zawo­
dow y wydały odezwę do robotników, w  której energicz­
n e  zwracają się przeciwko'systematycznej skcji rozkła­
dowej emisąrjuszów rosyjskidh -otaię miejscowych komu­
nistów, jako krępującej wolność przekonań i działań kla- 
Ssy robotniczej.

C o r t  mun-d.  (PAT.) Napływają tu wciąż nowe 
-grupy strajkujących. Jest uzasadniona obawa, że doj­
dzie do nowych rozruchów. Pertraktacje w  sprawie pod­
wyższenia płac robotniczych r.ie doprowadziły do żad­
nych rezultatów,

W i e d e ń .  (PAT.) „Neue Freie Pre-sse" donosi ,z 
Gelsenkirchen, że dnia 23 bm. zajścia uliczne trwały aż 
do nocy. Straż -ogniow a, która pomagała w  utrzymaniu 
porządku, musiała ustąpić z dworca kolejowego przed

%w “ ofprzehjażającemi siłami komunistów C ofnąć się do cen­
trum miasta. Następnie walki wynikły na nowym rynku, 
skąd straż ogniowa również się cofnęła. Komuniści, ści­
gając uciekających strażaków, zdobyli szereg domów, 
Domy te zostały przez komunistów spustoszone. W resz­
cie komuniści wtargnęli do prezydium policji i wywiesi­
li na gmachu czewona chorągiew. Urządzenia biurowe 
zostały całkowicie ziszczone, akta wyrzucone na ulicę 
i tam przez tłum spalone. Tłum przeciągał następnie 
ulicami i zdemolował szereg restauracji i sklepów, Do 
godz. 10 wieczorem stwierdzono po obu stronach 56 ran­
nych i 3  zabitych.

D u s s e l d o r f . .  (PAT.) Dowódca wojsk okupacyj­
nych w  Wedau otrzymał od burmistrza pismo, wyraża­
jące wdzięczność wojskom francuskim za pomoc, okaza­
ną przy gaszeniu pożaru, grożącego rozszerzeniem kię 
na wszystkie dzielnice miasta. Burmistrz w  piśmie swo­
jem prosi dowódcę, aby w  imieniu miejscowej ludności 
złożył podziękowanie wojskom za okazaną gorliwość i 
poświęcenie. ■

D o r t m u n d .  (PAT. P. R.) Doszło tu dnia 24 maja 
do nowych starć między policją a strajkującymi robotni­
kami

N |X)DA ZA WYKRYĆ,E SPRAWCÓW ZAMACHU.
M a r  z a w, a, 24. 5. (PAT)* Na wykrycie sprawców czy­

nu, dokonanego wczoraj za pomocą materiałów wybuchowych 
w: redakcji ..Rzeczypospolitej" i „Gazety Porannej" lub też za 
udzielenie wskazówek, dających możność wykrycia tychże, 
wyznaczył komisariat rządu na m, s; Warszawę nagrodę 5 
-milionów marek.

Ratujmy giir.nazju.ii polskie 
w Gdańsku!

Jutro w sobotę 26. b. m. o godz. 7-ej wieczorem 
wygłosi sędzia okręgowy p. J ó z e f  P a l ę d z k i ż  Po­
znania, na sali Hotelu Warszawskiego aktualny wykład 
na tem at:

P o r t  w  Gdfańslću^ n a  m o r z u

i W iś le , ,  G d a ń s k  i EaLs zw a n e  'kaszub i. 

W stęp  bezp łatny.

Przyjmowane będą- jedynie dobrowolne datki na rato. 
wanie gimnazjum polskiego w Gdańsku, Kto może 
niech daje wiele, ho to dla naszych braci, cierpiących 

pod knurem hakaty gdańskiej,

Z  K O M ISJI SE JM O W YC H .

W arszaw a, 24. 5. (PAT.) Na dzisiejszem. posie­
dzeniu połączonych sejmowych komisji administracyjnej 
i  rolnej pod przewodnictwem pos. Thugutta (Wyz.) 
przyjęto projekt ustawy o ustanowieniu urzędu ministra 
reformy rolnej. Następnie rozpatrywano p ro jeW ^ za - 
feresie działalności Ministerstwa Reformy R o lną j^H ky- 
jęto pierwsze dwa artykuły projektu.

ukończono. Pos. Poniatowski (Wyzw.) postawił wniosek, 
aby parcelowanie gruntów mogło być przeprowadzone 
jedynie przez Pąńgtwo, a. nie przez spółki prywatne. 
Wniosek ten nie nzyskał większości. Przeci wko wnio­
skowi głosowali przedstawiciele Zw. L. N., Clirz. Dem. 
KI. Oh. N. i Piasta.

Na dzisiejszym posiedzeniu sejmowej komisji oświa­
towej toczyła się dalszym ciągu dyskusja nad projektem 
ustawy o państwowych stypendjach akademickich. Przy­

Z itte iit prasy n»zjjciels(wa
szkół powszechnych.

I.
C znaczeniu pracy nauczycielstwa pisaliśmy meje* 

dnokrotnie, ostatnio w artykule powitalnym z okazji: 
otwarcia kongresu nauczycielstwa pomorskiego-. -Nie! 
chcąc się powtarzać ani też przytaczać na nowe, co już, 
dawniej w  tej materji pisaliśmy, zacytujemy poniżej wi 
skróceniu wywody niektórych mówców, wypowiedziane! 
na kongresie, abstrahując już oc przemówień urzędowych'' 
przedstawicieli Związku, zwłaszcza głęboko odczutych i! 

| z znaną swadą wypowiedzianych mów prezesa, posła 
Nowickiego.

Miarodajnem dla nauczycielstwa naszego jest 'z na-, 
tury rzeczy to, co o zadaniach i pracy jego powiedzieli, 
przedstawicięfe; Rządu i Kuratorium -oraz Kościoła, P rzy­
toczymy tedy?fna wstępie skróty przemówień pp. woje­
wody Brejśkiego, reprezententa Kuratorjum ks. radcy! 
Strogulskiego oraz lcs. prob. Dembka jako zastępcy, wła-. 
dzy -duchownei.



I

P. wojewoda wywodził m. i.: Jeżeli Rząd dba o 
oświatę i szkolnictwo wogóle, to szczególniej o szkolnic­
two powszechne. Bo nie bez powodu mówi poeta: „W  
nicn i przez nich Polska żyje, nasze ręce, a nie czyje, mo­
gą zbawić ją“ . A  więc przyszłość Państwa,, przysizlość 
Narodu Polskiego złożona jest w  ręce nasze i w  ręce na­
rodu. M y starsi, którzy zgnuśnieliśmy w  niewoli, którzy 
przywykliśmy cale życie walczyć z rządami zaborcze- 
mi z wielkim trudem przyzwyczajamy się 'do własnej 
państwowości. Nasze pokolenie ma niewątpliwie wiel­
kie zasługi w  tern, że Polska jest, że zdołaliśmy stwo­
rzyć państwo sprawnie zorganizowane, ale dopiero to 
pokolenie, które wyjdzie ze szkoły polskiej, które wzro­
śnie w  tej atmosferze wolności i niepodległości, które 
wrośnie w  ustrój państwowy, dopiero to pokolenie bę­
dzie zdolne należycie sterować nawą państwową.

Oczywiście nie wszyscy będą powołani do tego, aby 
słali na czeie, ale najlepszy sternik nie doprowadzi stat­
ku do portu przez mielizny i skały, jeżeli nie mą należy­
cie przygotowanych marynarzy. Dlatego jakkolwiek 
wielkie znaczenie ma nasza szkoła średnia, jakkolwiek 
Rząd z konieczności największą troskliwością , otacza 
■wszechnice , uniwersytety, politechniki, akademje, jed­
nakowoż te najwyższe szkoły nie wystarczają, aby na­
rodowi zapewnić należyte .kierownictwo1, gdyby 
szkoła powszfechna popadła w  zaniedbanie, gdyby szer­
sze koła ludu nie otrzymały o święty rrietylko narodowej, 
rJetylko religijnej, lecz także uobywatelniającej i także 
kształcącej ogólnie umysł i serce.

Dlatego wiełkiem jest zadanie szkoły powszechnej, 
albowiem ona tym przyszłym sternikom nawy państwo­
wej ma dostarczyć sprawnych i posłusznych maryna­
rzy, ona ma naszym przyszłym wodzom dostarczyć: 
dzielnych; 'rozumnych i karnych szeregowców, ona ma 
sprawić, zcoy nie było pomiędzy wyżynami a szerega-', 
mi zbyt wielkiej przepaści, aby nie było przedziału umy­
słowego i kulturalnego pomiędzy tymi, którzy prowa­
dzić będą, i tymi, którym wypadnie chodzić w  szeregach.

Nie można zatrzeć, usunąć różnic stanów'. Stany bę­
dą zawsze,-różnice stanowe, ale w  jednej dziedzinie zró­
wnanie jesł możliwe, a to w  dziedzinie duchaj£ w dzie­
dzinie oświaty. Szkoła powszechna mą podnieść pod 
względem oświaty szerokie koła, ludowe; tern większą 
będzie spójność i zwartość naszego narodu, tem mniej 
będzie w  narodzie naszym tarć i zatargó.,vv wewnętrz­
nych tem łatwiej wrodzone talenty, genjusze będą się 
mogły w j chować na chwałę I pożytek Ojczyzny.

Szan. Pan Przewodniczący wspomniał o tych iffiSfe 
szczęśliwych cząstkach Pomorza, które nie zostały je­
szcze zjednoczone z Ojczyzną. Bóg tylko wie, jaka jest 
przyszłość tych naszych odciętych braci. Ale jedno dla 
tych braci odciętych uczynić możemy: że im słać bę­
dziemy światło! A światło do nich siać będziemy mo­
gli tylko wtenczas, jeżeli u nas tego światła będzie dużo, 
jeżeli pochodnia, ognisko oświaty płonąć będzie wielkim 
płomieniem. Jeżeli nauczycielstwo polskie zdoła tu na 
Pomorzu oświatę narodową, oświatę polską rozwinąć 
należycie, to ta oświata, będzie się przelewała przez 
granice, będzie promieniowała, daleki) i na wschód i na 
zachód do naszych braci odciętych.

Kiedy p. Prezydent Rzeczypospolitej Stanisław W oj­
ciechowski objeżdżał Pomorze, kiedy się przypatrywał 
temu ludowi, kiedy mógł podziwiać jego pęd do oświaty, 
jego pracowitość i skrzętność,' fo oświacie v ł  mi, że 
pragnąłby całą Polskę skolonizować Pomorzanami Aie 
jeżeli Polska ma się kolonizować Pomorzanami, to po­
trzeba, żeby to Pomorze Polsce dalo. jaknajwięcej, ró 
p.zedewszystkiem, żeby 'obok pomorskiej pracowitości 
Pomoize na kresy słało prawdziwą,, narodową polską 
kulturę, polską oświatę.

Lipy z Paryża.
P a r y ż ,  21 maja 1923 r.

(Od własnego korespondenta „Głosu Pom.“).
D O O K O Ł A  R TJ H i ł ¥ .

4 fazj’ sytuacji w Ruhrze. — Ostatnie noty. —■ Czterna­
ści? tryljonów marek i wyrfug okupacji. — Woła i n*»rwy.

Opinja publiczna mało wie o Ruhrze. Wiedzą oczy­
wiście wszyscy o wielkich trudnościach, jakie napotkały 
władze okupacyjne ze strony Niemców. O częściowych 
strajkach robotniczych, o zupelnem porzuceniu pracy 
na kolejach, o atakach sabotażu niemieckiego, o ofia­
rach francuskich, o kilkunastu skazanych niemieckich 
urzędnikach i przemysłowcach,' o procesie Kruppa, o 
wrogiem do okupantów stanowisku prasy • niemieckiej, 
o faii nienawiści, która przćszla przez Niemcy, o wojo­
wniczych mowach Lndepdorfa, o wrzeniu na monarcbicz- 
naj prawicy, o propagandzie niemieckiej zagranicą. W ie­
dza może coś nieco o postępach okupacji francuskiej, o 
tem, że węgla dowozi się z Ruhry do Francji i Belgji co­
raz więcej. Wiedzą wreszcie o nocie kanclerza Cum,
0 odpowiedziach wpierw francuskiej i belgijskiej, a pó­
źniej angielskiej i włoskiej. I to jest bodai wszystko, co 
przedostaje się do opinii publicznej.

Oczywiście jest to stanowczo za mało dla zoriento­
wania się w. jakiej fazie znajduje się o k u p a c j a  
R u h r y , -  j a k i e  ta o k u p a c j a  daje korzy­
ści Francuzom, a jakie straty, to samo w  stosunku do 
Niemiec, dla zorientowania się słowem, w  sytuacji. Bez 
tego bowiem wiązanka faktów wyżej wymienionych, 
wkładać się będzie w głowach dość chaotycznie, nie da 
żadnego tła lub da tło mylne, a bez tła lub z tłem mylnein 
nie podobna ani zrozumieć not wymienionych, ani tych 
kroków dyplomatycznych, które jeszcze nastąpią.

A tymczasem sytuacja się coraz bardziej wyjaśnia 1 
domaga się, że tak powiemy, sprecyzowania. Okupacja 
zagłębia Ruhry przeszła przez 3 fazy, zupełnie odorębne
1 weszła obecnie w  okres swój czwarty, być może decy­
dujący.

Pierwsza faza trwała od 11 stycznia, weiścią wojsk 
francuskich do Westfalii, do początków następnego mie­
siąca. Bvl to okres gwałtownego spadu marki niemiec­
kiej i naji/esymistycznkjszych, co do przyszłości Nie-
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raiec, przypuszczeń, ponieważ ustać by musiał wszelki 
dowóz produktów zagranicznych, a więc i węgla, który 
Niemcy no zajęciu Ruhry potrzebowały.

Drugą iazę rozpoczął Bank Państwowy Rzeszy, 
rzucając na rynek masę obcej waluty, ażeby stabilizo­
wać markę. Spadek marki zatrzymano, węgiel zaczęto 
sprowadzać, jak również i inne brakujące towary, ale w  
ten- sposób prawie trzecia część złotego zapasu Reichs- 
banku została wydaną Okres ten trwał do 18 kwietnia. 
P rzy  końcu tego okresu po kompletnem fiascu państwo­
wej pożyczki złotej i w  chwili, kiedy z powodu zmiany 
taktyki francuskiej odcięty został dowóz do Niemiec 
westfalskiej surówki żelaznej, staio się jasnem, że mo­
ment krytyczny nowego spadku marki się zbliża i że lada 
dzień, przy odpowiedniej okazji, wybuchnie z całą 
siłą..

Tą odpowiednią okazją było pełne wikłań się i mgli- 
stości przemówienie ministra spraw zagranicznych Rze­
szy v. Rosenberga w  Reichstagu 16-go kwietnia. A 18-go 
marka zaczęła spadać.

W tedy rozpoczął się okres trzeci, któryby rnożia 
nazwać okresem „interwencji". Rozpoczął p. Lord 
Curzon przemówieniem swojem, doradzającem Niem­
com poczynienie propozycji konkretnych w  sprawie od­
szkodowań. Uczynił to. jednak w formie bynajmniej nie 
stwierdzającej niepowodzenia biernego oporu Niemiec, a 
więc/tak, że gabinet Cuua zrozumiał to, jako zamiar w yj­
ścia Anglji ze stanowiska neutralności i zajęcia pozycji 
arbitra, o ile Anglja będzie widziała w  nocie; niemieckiej 
dostateczny po temu pretekst. Być może, zresztą, że 
tak sprawę przedstawił v. Rosenbergowi przyjaciel 
Niemiec, ambasador angielski w Berlinie lord Abernon.

Gdy jednak nota kanclerza Cuno, nic prawie nie ofia­
rowując, zażądała niezwłocznego zniesienia ’ okupacji 
Ruhry i kiedy w  odpowiedzi na to Anglja odpowiedziała 
notą, nieukcywającą swego przykrego z tego powodu 
zdziwienia:;' sytuacja się 'wyjaśniła i weszliśmy w  okres 
czwarty i bociaj ostatni, bo decydujący okupacji Ruhfy. 
Okres ten cechuje przedewszystkiem wszelka desilluzja 
co do wyników okupacji i biernego oporu.

Do Niemiec nie przedostaje się ani węgiel, ani koks, 
ani '-uda żelazna, am surówka. Przypuściwszy, że przy 
tera.niejszych wysiłkach z lignitem saskim z węglem, by 
jakoś poradzono, pozostaje żelazo, któreby albo zjadło 
złoto Banku Rzeszy, albo oyłoby za drogie i sprowadziło 
olbrzymi kryzys przemysłowy.

Do Francji natomiast węgiel i koks idą coraz więk- 
szemi partiami i prawie dosięgają niemieckich ^dostaw 
przedokupaeyjnych, koleje żeiazne Coraz więcej prze­
wożą pasażerów i funkcjonują wogóle coraz sprawniej. 
Od 18-go marca do 1-go maja ilość pociągów — kilome­
trów powiększyła się prawie o 100 proc. wreszcie ko­
szta, związane z okupacją i deficytem budżetowym po­
krywają obywatele francuscy zakupem bonów skarbu 
państwa.

Ostatnie doniesienia z Niemiec natomiast sygnalizują 
już piętnaście trylionów marek niemieckich emisji, nową 
straszną falę drożyzny i nowe najpesymistyczniejsze 
wnioski, co do przyszłości państwa. >

Tak oto wygląda bilans sytuacji w  przededniu 
czwai tego okresu okupacji Ruhry,

W  tycń warunkach, zdaje się, nie pozostaje nic in­
nego Niemcom; jak pójść do Canossy. Nie zrobi to oczy­
wiście gabinet Cuno, przeżywany „neincafainet‘em“ , zro­
bi to inny gabinet. Dziś już trzeba to sobie wyraźme 
powiedzieć: im prędzej tem lepiej! W ola zwyciężyła, 
a wola jest wykładnikiem moralnych czynników.

Stef, Włoszcz^w skl.
#

(Z powodu wywczasów/ letnich naszego korespon­
denta p. Stefana Wioszczewskiego następne korespon­
dencje-z Paryża ukażą się dopiero w  końcu czerwca. — 
Red.) '

Ameryka czy żydzi*
W  jednym z dzienników -warszawskich czytaliśmy 

swego czasu ostrzeżenie, nadesłane: z Waszyngtonu, że 
w  prasie amerykańskiej rozpoczyna się akcja antypol­
ska. Mnożą się coraz to więcej objawy, że niamy tam 
mało sympatykó^rtfcfależy koniecznie przedsięwziaść 
jakąś kontrakcję.

Zapewne przydałoby się mieć w Ameryce —  pisze 
w  tej kwestji „Gazeta Warszawska" —  biura propagan­
dy, przynajmniej korespondentów, którzyby kalumnje 
prostowali. Ale zdać trzeba sobie sprawę, kogo marny 
przekopywać. Ameryka nie ma żadnych danych na to., 
aby źie o nas myśleć, ani, 'też interesu, żeby nam w  opiuji 

.oświata szkodzić i żywić względem Polski. Ameryka 
oficjalnie dobrze wie, co o nas myśleć i o  naszych ka- 
iumnjatorach

Akcję przeciwko Polsce wszczynają znowu żyd/i. 
Niezadowoleni są z tego ze mocarstwa sprzymierzone 
sankcjonowały granice Polski, zaniepokojeni są postę­
pami, jakie czyni Polska . w  życiu wewnętrznem 
i zaznaczającą sie przewagą dążeń narodowych, które 
mogą doprowadzić do rządów „prawicowych“ . Do roz­
drażnienia doprowadza ich okoliczność, że Niemcy, za­
jęte swymi kłopotami, nie mOgą na razie zająć się Pol­
ską tak, jakby żydom było na tekę.

Prasa amerykańska pozostaję w  rękach żydów Jim 
pod icli wpływem. W  Ameryce koncentruje się mózg 
politycznej i finansowej' organizacjUżydowSkiej. Stam­
tąd rozpoczął się atak na sprawę polską, mający na celu 
zniweczyć asoiracie polskie na, konferencji pokojowej, 
a choćby je okroić. Amerykańskim żydom, którzy u- 
mieli zapewnić sobie Wilsona i Lloyda George‘a, w ia t  

^żydowski zawdzięcza swoje uczestnictwo faktyczne w- 
konfćrencj' pokojówek Ześrodkowawszy u siebie myśl 
polityczną żydowską, żydzi amerykańscy objęli Okiem 
mapę świata i skalkulowali, że połowa masy żydowskiej 
całego świata zamieszkuje terytoria Polski. Co ta pod­
stawa pocznie, Jaką da siłę. żydostwu świata; jeżeli nic 
będzie mogła być , wolnym pośrednikiem handlowym 
między Niemcami >i Rosją?.
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Polska zorganizowana, niepodległa od Niemców i 
!m wroga nie może być dla nich. dogodnym terenem ope­
racyjnym. Nie udało się zrobić jej drobnem państewkiem 
zależnem od Niemiec, niechże przynajmniej będzie słaba, 
chwiejna w  polityce, rozgrodzona, szarpana na mesach 
i na węgłach takich, jak Gdańsk, Lwów, Śląsk, Wilno. 
Sprawa granic załatwiona, rząd lewicowcy, na który ży­
dzi liczyli, chwieje się. Położenie wydaje się im groźne. 
Zaczną się tedy ataki intrygi masońskie, prowokacje z 
bombami, szarpania ludzi itp.

Żydzi w  Ameryce, trzęsący finansami bankowymi 
całego świata, a mający za sobą tryumfy polityki Wilso­
nowskiej i angielskiej, rozdymają w  sobie wielkie am­
bicje i bezbrzeżne wyobrażenie o swojej potędze. Osta­
tnie ich niepowodzenie polityczne przed konferencją po­
kojową polegało na tem, że Ameryka delegatom swoi i 
pozwoliła traktować o  przyłączenie zaboru pruskiego do aj 
Polski, a już byli przeprowadzili w  Waszyngtonie, że 
Ameryka tej koncepcji wogóle się sprzeciwi. Nie bvł<j 
to dla nich ostrzeżeniem, że iw  przyszłości znaleźć mo­
żemy dostęp do właściwej Ameryki po za ich plecami. 
ZdawaiO im się, że powetują sobie tę granicę zachodnią 
Gdańskiem, Śląskiem, traktatem o mniejszościach naro­
dowych.

Buta ich przeraziła niektórych naszych polityków. 
Odbierało mi to pewność ręki i kroku, że ustawicznie 
mieli na myśli wrażenie, jakie uwieźli z sobą z Ameryki 
— wrażenie niezmiernej potęgi żydowskiej. - Niepotrze­
bnie z tymi potentatami traktowali. Polska może ist­
nieć tylko wbrew ich woli; z ich, zgodą do niczego nie 
dojdziemy. ,

Obecfie i najbliższe lata będą kartą historyczną zma 
gań się narodów Europy z siłą polityczną żydustwa, o- 
partego o organizację finansową, którą zarzucili jak sieć 
na cały świaf Ideał stworzenia przy pomocy masoner­
ii jednego wszechpotężnego- organizmu finansowego w e­
dług utopijnych marzeń Cecila Rhodesa nie daje miliar­
derom żydowskim spokoju. Wojna zbliżyła ich do tego 
ideału. Wiele się przyczyniła do zarzucenia sieci na 
Europę okoliczność, że wielkie centrum niemieckie, zor­
ganizowane pod opieką Wilhelma II przez BPichredera, 
Baliina, Kruppa, t.zw. Związek Frankfurcki wraz z roz­
gałęzieniami został przeniesiony dc Ameryki, aby wzmo 
cnić grupę firmy Loeb i-sp. w  Nowym Jorku, która prze 
jęła agendy Związku,

Nowy Jork żydowski jest obecnie potężnem ognis­
kiem światowego banku żydowskiego i żydowskiej 

1 światowej polityki. Polityka ta w  czasie wojny działała 
przez partję demokratyczna, do której należał -Wilson. 
Na warunkach podyktowanych przez banki żydo\y*Jrie 
odstępować musiały nominacje ambasadorów, rip w  Kon 
stantyncpolu, gdzie żydzi Elkus, albo Morgenthąu dozo­
rowali interesu żydowskiego w  Mezopotamii Bez kon­
troli żyda nie mógł działać żaden mąż stanu. Wilsnn w 
roku 1920 miał anioła stróża w  rabinie Stefanie Wyse. 
St. Kozicki W swojej książce , „Sprawa granic Polski4' 
(str. 58) pisze: „Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
prezydent Wilson Czerpał natchnienia z grupy finansi­
stów amerykańskich, .którzy działali za pośrednictwem 
, Stowarzyszenia Ligi Narodów", do którego § ależeli: 
Feliks Frankfurter, Jakób Schiff, Cohen, Blumenthal, 
Szapwo i inni. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, że 
w  gabinecie ministrów zasiada trzech żydów : Moutagu, 
lord Reading i Alfred Mond". Tłumaczem głównvm na 
konferencji był żyd, informatorami Clemenceau, Lloyda . 
George‘a, Wilsona, byli żydzi, wszyscy planowo roz­
mieszczeni. i

Ciekawy szczegół. W dniu 10-gó maja Im. „Gazeta 
Warszawska" zamieściła artykulik p. t.. „W  pajęczej.,.'! 
si,eci“ , w  którym, z powodu objęcia dyrektorstwa w 
Monte Garlo przez Zacharowa uchylono rąbek zasłony, 
jaką żydzi otaczają swoją światową organizację bankj- 
w% i polityczną. Odrazu tegoż dnia korespondent „Bef- 
liner Kcitung am Miitag" wysłał z W arszawy do tego 
dziennika artykuł, w którym przytacza, dla ostrzeżenia 
kogo należy, podane przez nas fakty, san, zaś wypróbo­
waną przez konspiratorów metodą w  komentarzu usi­
łuje obrócić wszystko w żart. Pan M. Behrmann sili 
się tedy -na humoreskę i uzupełniając jakoby „Gazeta 
Warszawska" informuje, że do tej sieci żydowskiej na­
leżą również ni-etylko Dreifuss, ale Poincare, l :tóry w ła­
ściwie nazywa się Poincareles, Degoutles (Gutensohn), 
Mas?1 y|r (Mokessohn), Prezydent Wojciechowski (Moi- . 
tzeles). Liczy na to. że tłum nrędzej humoreskę zapa­
mięta, niż prawdę. U nas do niedawna masoni Wyśmie' 
wali każdą o masonerji pogłoskę.

W  wojnie którą sw at z, mocarstwem anonimowem 
prowadzi, rewelacje z frontu żydowskiego, są żydom 
bardzo nie na rękę. Musimy jednak wiedzieć, skąd po­
ciski padają i z kim mamy walczyć. Nie wolno żyd i 
robić intryg przeciwko Polsce i znieważać ja oszczer- • 
stwami na rachunek społeczeństwa Stanów Zjednoczo- 
nvch lub ich rządu. W  interesie naszym i Ameryki leży, 
abyśmy prowadzili osobne contc żydowskie. Odwoły­
wać się tylko możemy z prośbą do Ameryki, aby w  rrfia- . 
rę możności, co byłoby i jej interesem, nakładała oszczer 
com i prowokatorom waśni jakiś kaganiec.

Kongres wszechsłowiański.
Idea połączenia się wszystkich bez wyjątku Słowian ce­

lem obrony wspólnych interesów szczególnie przed przemgęją 
germańską staje sie z dniem każdym bardziej realną. Próby 
połączenia Słowian zainicjowane na kilka lat przed wojną 
światową przez Czechów, w rezultacie swym przyniosły t. 
zw. panrusycyzm, p  którym Rosja carska rniata sie stać opie­
kunką wszystkich Słowian. Przeciwko tdkiemu traktowaniu 
idei połączenia się Słowian zaprotestowali wówczas Polacy — 
i to zupełnie słusznie, ponieważ byłoby nonsensem, aby naród 
o kulturze wybitnię ' wschodniej stojący na niskim stopniu 
cywilizacji miał przewodzić i opiekować się innymi narodami 
,o kulturze zachodnio-europejskiej. , '

przed wojna, tak obecnie inicjatorami kongresu 
wsz^^Bbviańskiego są Czesi. Zdołali oni w  dniu ,12-go bm> 
®  l^ ^ ^ L u tw o r z y ć  Komitet wykonawczy złożony % &



26-go maja 1923 r. O ł i O S  P O M O R S K I 3

c/.JonKÓw i tyluz zastępców, wybranych z łona przeasta.wi 
cieli każdej z pięciu narodowości słowiańskich Skład jego 
jest obecnie następujący: Bułgarzy Iwanow i Stoi.aw: Czesi 
Sis 1 Jelinek; Polacy Zaleski i Kleczkowski; Rosjanie Feodd- 
roiw i Tretjakow, Serbowie Arnautowicz i Iwczycz.

Bliższe szczegóły projektowanego Kongresu Słowiańskie, 
go podaje „Dzień. Poznański11, z dnia 24-go bm, Otóż Komi­
tet Słowiański, utworzony w, Paryżu wystąpił ;uć z odezwa 
programową, w której zwraca się do prasy słowiańskiej i 
[Wybitnych słowiańskich polityków, aby zechcieli z nim wspći 
'działać. Komitet ten zapowiada, że nietylko poczyni starania 
ido zwołania kongresu, lecz działać bęazu w tym kierunku, 
aby 1. wytworzyć wspólną wszystkim Słowianom platformę 
iw Kwestiach polityki światowej; dalej 2. starać się będzie o 
zbliżenie wzajemne pomiędzy poszczególnemu narodami sło-,; 
iwiańskiemi tak w dziedzinie materialnej jak i kulturalnej; 3. 
‘dążyć będzie do wytworzenia trwałych stosunków pomiędzy 
środowiskami propagandy słowiańskiej we wszystkictt m o ­
stach słowiańskich; i- zorganizuje informacje prasowę dla 
wszystKich pism europejskich, których celem będzie utrzymy­
wanie kontaktu świata słowiańskiego z tcsżtą Europy i infor­
mowanie celowe o wydarzeniach, mających znczenie doniosłe 
tak pod względem ekonomicznym, naukowym j.ak i literackim;
5. celem specjalnym, będzie staranie się o wzmocnienie stosun­
ków narodów słowiańskich z innymi narodami i praca nad 
moralnym i matei jalnym postępem ludzkości.

P rży  pomocy zjazdów] i kongresów, na które mają być 
zapraszane narody Słowianom usposobione przychylnie, przy 
pomocy uroczystości i manifestacji w  rocznicę wielkich w y ­
darzeń narodów sIowiańsKich, komitet pracować będzie nad 
spopularyzowaniem idei wzajemności słowiańskiej i ideałów 
słowiańskich.

Komitet słowiański będzie w  stałej łączności z „Instytu­
tem nauk słowiańskich" w Paryżu i z francuskiemu towarzyst­
wami w  Paryżu, z prasą słowiańską i zagraniczną, sprzyjają­
cą idei zbliżenia się Słowian.

Podając te informacje „Dziennik Poznański11 zaopatruje 
Je następującym komentarzem:

Sprawa zwołania kongresu wszechsłowiańskiego jest rze­
czą, którą się ńasź ogół wysoce zairteresuje. Chodziłoby o 
to, aby kongres przygotowany był jaldiajumiejętniej i praca 
podjęta tak, aby była najowocniejszą. Bez pracy w kraju 
nie może być oczywiście m owy o wytworzeniu takicn wę­
złów łączących Słowian.

W  pracy tej wezmą udział chętny te j‘edncstki, które 
doceniają niebezpieczeństwo grożące całej słowiańszczyźnie 
ze strony Niemiec. Zrozumieć powinni to niebezpieczeństwo 
Rosjanie, którzy w ostatniej wojnie światowej odczuli prze­
wagę annji niemieckiej, wiedzieć Ukraińcy i Białorusini, że 
spoina ich praca —  z Niemcami w  celu pognębienia i zniszcz*-* 
nia Polski, nie jest niczem Innem, jak cozbawienietti się wału 
ochronnego, który daje im od zachodu, Polska i pogrążeniem 
się ostatecznem w przepaść niemiecką, w  której znikły bez 
śladu słpwiańskie narody nadlabskie i nadodrzańskie i w któ­
ra pogrążyła się już zdeprawowana Rosja. Wzajeńmość Sło­
wian nie leży więc wyłącznie w  interesie Czechosłowacji lub 
Polski, a!e w interesie całej słowiańszczyzny. Tylko krótkp- 
widztwo polityczne, naiwność bezgraniczna, i zawiść ślepa, 
która nigdy nie była dobrym doradcą, może Słowian poz­
bawić Jedynej możności egzystencji, jaką jest wspólna obrona 
przed sermanizmem.

ZiiffilO . §. W. w K a fo w u l
Podczas Zielonych Świąt na dwudniowych obra­

dach Walnego Zjazdu Towarzystwa Nauczycieli Szkół 
Średnich , i Wyższych, w  Katowicach z całęj Polski u- 
chwalono szereg wniosków natury ogólnej,, z których 
podajemy najważniejsze:

1- W a lili Zjazd poleca Zarządowi Głównemu, aże­
by poczynił w  muiisterjum W. R. i O. P. energiczne kro­
ki w  tym kierunku, aby ministerjun, w  jaknajkrótszym 
czas‘e zarządziło wprowadzenie obowiązkowej nauki 
językii polskiego we wszystkich szkołach wszelkich ka­
tegorii.

2. W  uznaniu doniosłości sprawy Zjazd T. N.'- 5.-, Wv 
kładzie czynnikom kompetentnym gorąco lia serce spra­
wę rychłego utworzenia katedry pedagogiki przy uni­
wersytecie Jana Kazimierz? we Lwowie;

3. Wobec tego, że siedmioletnich szkół powszech­
nych należycie zorganizowanych jeszcze me posiadamy, 
ZjSzd T . N. S. W.'sprzeciwia się pomysłowi zniesienia 
kiasy pierwszej szkół średnich ,1uż w  bieżącym rokti 
szkolnym;

4. Walny Zjazd T. N. S. W . poleca Zarządowi Głó­
wnemu, aby w  czasie możliwie najkrótszymi przyczynił

Z  T E A T H W ;

Wiertia Kochanka.
(Komedia w  3 aktach M. Fijałkowskiego).

Przeżywanie ubiegłych chwil ciężkich w zabarw to­
mu komedjowem, jest bezsprzecznie sympatyczne, to też 
nic dziwnego, że komedia M, Fijałkowskiego, chociaż 
osnuta na Tle ofenzywy bolszewickiej pod Warszawo 
z niedalekiej; przeszłości — tej ofenzywy, która stano­
wiła o losach Polski, —  podoba sie ogólnie. Niespełna 
dwuletnie jej żyęto na scerlie polskiej zyskało dla niej 
setki tysięcy wdzięcznych słuchaczy.

Powodzenie „Wiernej Kochanki" ma również i inne 
powody: jest o m  komedią nawskroś polską, w  której* 
tętni polskie życie przy akompaniamencie krwi i piosn­
ka polskiej, mezaciera’ "--ch  polskiego sentymentalizmu,

@to. pokochało się ich dwoje, kiedyś przed laty. roz­
łączyły konwenanse kastowe. Ona pokochała filistra, 
który zaimponował jej swem bogactwem, a on... . w ier­
ną kochankę.

Spotkali snę poraź drugi w obliczu .nacierającego nie- 
pi zyjaciela; poczęła im w  sercach tleć iskra, przysypana 
popiołem zapomnienia. Jednak konwenans* kastowe; 
istnieją nadal, a prócz nich—-- ten trzeci, przy?trojorlyjw 
mundur ułana ochotnika filister. Trzeba więc iskrę zdu 
Sić: pojwrócić do wiernej kochanki i na pierś fihsterską.

się do realizacji uchwał walnego Zjazdu w  Łodzi z roku 
1922 w  sprawie budowy własnego domu T. N. S. "W. w 
Warszawie.

Nowe wybory oały następujące wyniki: Na prze­
wodniczącego Głównego Zarządu powołano przez akla­
mację p. Pawła Sosnowskiego. Do Zarządu Głównego 
Weszli z wyborów uzupełniających pp.: Wacław An- 
tosiewicz, Władysław Kopczewski Kazimierz Kujawski 
i Tadeusz Siei zputowski z Warszawy, Właaysław Śle- 
bodziński z Poznania, ks. Czesław Zaremba z Toram* 
Kazimierz Koszyk i Konstanty Wiśniewski z Łodzi, 
Franciszek Kutsch i dr. Zdzisław Londoński ze śliska. 
Na zastępców członków 'Zarządu Głównego powołano 
pp : dr. Józefa Gołąbka, Władysława Rawdanowicza, 
Aleksandra Stefańskiego i Adama Szpadkowskiego.

N«i członka komisji rewizyjnej wybrano -dr. Jana 
Piepreka z Katowic

W  obradach drugiego dnia Zjazdu wziąi udział entu­
zjastycznie witany przez obecnych Pusel Ko-rfauty, któ­
ry odpowiadając na powitanie, wspomniał o polskiej 
walce narodowościowej w  da wnej Szkole niemieckiej. 
Przemówienie swe zakończył poseł Korfanty życzenia­
mi pomyślnych wymkow obrad Zjazdu.

Zbrojenia ń r j e  w  M o p o l s c e  i na 
P o m p o .

Kiedy Napoleon po bn w e  pod Jeną zredukował ar- 
mję pruską do liczby 40 000 żołnierza. Pt asy potrafiły 
doskonale obejść ten zakaz i z czasem mimo czujności 
Francji stworzyć armję kilka razy większą od armii zre­
dukowanej przez Napoleona. Zasadniczo kontyngent 
wojsk pruskich wynosił zawsze 4Ó000 żołnierzy, w  i- 
sfotie jed” ak ąrmja pruska zwiększała się stale przez 
specjalny System poboru rekruta, Prusu urządziły się 
bowiem w  ten sposób, iż po udpowiednieiu wyćwicze­
niu żołnierzy rozpuszczano ich w  stan rezerwy, powo­
łując do służby wojskowej nowe roczniki, P o  wyszko­
leniu jednych roczników, powoły waho znowu dfugię i 
tak choć oficjalnie arnda praski w  owym czasie nie 
przekroczyła nigdy liczby 40000 żołnierza, to )V rze- 
c: ywistości liczba wyćwiczonego i  gotowego dó Walki 
żołnierza zwiększyła się w krótkim czasie do liczby kil­
kuset tysięcy żołnierza.

Po wojnie światowej historia notuje dragi podobny 
wypadek • sztucznego zwiększenia artnji niemieckiej, mi­
mo rozporządzenia Rady Amoasaoorów, która kontyn­
gent wojsk niemieckich określiła liczbą 100 000 żołnierza. 
Komisja wojskowa w  Berlinie pod przewodnictwem gen. 
Nolleta miała za zadanie kontrolować stale stan liczeb­
ny powojennej armii niemieckiej i wykrywać ewent, za­
pasy materiałów wojenny ctt schowane przed czujnem 
okiem państw koalicyjnych. Niemcy jednakże i ten za­
kaz potrafiły obejść. „Reichswehra" do dnia dzisiejsze­
go liczy może. zawsze jeszcze przepisane 100 000 żołnie­
rza, ale w  całym kraju niemieckim znajduje się zape­
wne mil jonowa ilość wyćwiczonego i gotowego1 eto mo­
bilizacji żołnierza. W  Niemczech potworzuno bowiem 
cały szereg organizacji, któr.e mimo niewinnie jbrzmią- 
cej nazwy zajmowały i" zajmują się wciąż ćwiczeniem 
wojskowem szerszego grona męskiej ludności niemiec­
kiej. J tak więc pozostały w Niemczech różne „Urenz- 
schutze" i ..GrenzwGiry1, „Siclierheitspolicji", „Finwoh- 
ner- i Burgerwehry" o Charakterze czysto wojskowym 
i militarnym. Członkowie tych organizacji nie róż.iili 
się niczem od członków annji niemieckiej; ćwiczą bro- 
ńłs tak samo jak i oni, podlegają tym samym przepisom 
wojskowym i dyscyplinarnym, iednem słowem orga­
nizacje tc w  czasie wojny mogą państwu niemieckie­
mu dostarczyć pokaźna liczbę wyćwiczonych już żoł­
nierzy.

To jeszcze okazało się za mało, gdyż Niemcy w 
swoje plany militarne wciągały naato towarzystwa 
strzeleckie, związki sportowe, organizacje skautowskie, 
a nawet młodzież Szkolną wszkołach, w  których zapro­
wadzano systematycznie różne nowości w  dudu, woj- 
śkowo-miiitarnym

Wszystkie te zvciązki i organ, zacje, jakich 'dzisiaj jest 
olbrzji-mia liczbą w  krajach Rzeszy Niemieckiej, a 
wszczególnoścj Prusach Wschodnich — mają za zadanie 
w  razie ewent. wybuchu wojny dostarczyć krajcAd kar­
nych i wyćwiczonych szeregów młodego i zdrowego 
żołnierza.

To cośmy powiedzieli powyżej nie może nas zbytnio 
zadziwić, gdyż duch militarny i żądza odwetu w  Niem­
czech znana jest prawie każdemu. Natomiast mniej 
może naprawdę zadziwiającym, jak zastraszającym jest 
fakt, iż podobny cystern rekrutowania armji z członków 
towarzystw strzeleckich i sportowych zaprowadzała 
N iem cy.. w  Polsce.

Podobny wypadek zacnoazi w  Bydgoszczy, a nape- 
wno nw będzie on odosobnionym. Jak donoszą gazety 
bydgoskie, jedna z ostatnich niedziel, kt^ra zeszła się 
dziwnym trafem z rocznicą urodzin, eks-kroripriuza nie­
mieckiego stał sję dniem wielkiej uroczystości sporto­
wo pa+rjotycznej. Na uroczystość * powyższą, którą 
urządzono ż okazji otwarcia letniego -sezonu wiośiarside- 
gc i poświęcenia łodzi „Sleipner" w kluoie wiośtorskim 
„Frnhjof' pizybyło prócz kilkuset członków mnóstwo 
esób proszonych a na ich czele matadorzy Naumann i 
Graebe. Poświęcenia łodzi szampanem dokonał były 
lanurat żniński, nie mający w  Polsce prawa obywatel­
stwa,, a jednak poseł do Sejmu. p. Naumann, który w y­
głosił przy tej okazji przemowę polityczną, nawiązując 
do słów poznańskich premiera Sikorskiego, że tylko- do 
silnych należy Swi,at, a tylko w  łączności elementu nie­
mieckiego jegc tutaj siła. Zdumiewała ogromna ilość 
uczestników uroczystości. Ale bo też klub wioślarski 
„Frithjoi" Uczy obecnie podobno około, czy nawet po­
nad 800 członków, gdy Polskie Towarzystwo Wioślar­
skie nie dobiega 200-tu. Skąd się wzięła taka wielka 
liczba członków , Frithjofu" mogłoby to być zagadko­
we, bowiem trzy lata term było ich tylko 160-ciu, a pó­
źniej wywieszono wielkie oświadczenie, iż nowych czion 
ków się nie przyjmuje; jednakowoż fakt jesi faktem, a 
złośliwi mówią, że „Frithjoi" stał się punktem koncentru­
jącym w  sv otom łonie wszystkich oficerów rezerwy ar- 
nji niemieckiej. Mówią nawet, że zapewne poSoł Grae­

be mianowany został diatego podpułkownikiem annji 
niemieckiej, aby mógł dzierżyć komendę nad tym puł­
kiem rezerwowym, złożonym z 800 wioślarzy a osied le-. 
n/m w  Bydgoszczy, jako „Wacht an der Brąhe".

_ Wedle tych szczegółów, oraz dotychczasowych 
świadczeń, jest więcej jak pewnikiem, iż członkowie 
klubu ..Frifhjof" poza sportem uprawiają czynności, na 
które władze państwowe winny mieć baczne oko.

Podczas gdy wewnątrz, naszego kraju Niemcy w  róż­
nych tow. strzeleckich i związkach sportowych' tworzą 
formacje o chichu mniej lub więcej militarnym, —  na kre­
sach Pomorza zwłaszcza w  pasach nadgranicznych od 
strony (Pras Wschodnich dzieją się pod okiem władz pol­
skich istne, orgie ną polu potajemnych zbrojeń. W szy­
scy nadgraniczni właściciele majątków — Niemcy, nie­
tylko, że sapii rozporządzają różnego roazaju bronią, 
ale jak 'stwierdzono w  pewnych wypadkach zaopatrują 
w. broń służbę i chłopów dworskich. .

Niedawno i „Głos Pomorski11 donosił o wynikach 
ścisłych reWKji, jakich w  związku z likwidacją „DeutSch- 
tumsbund‘u“ dokonano po domach Niemców pomorskie’1, 
zamieszkałych na wybrzeżu Bałtyku. PoJicja poddała 
nowiem giuntownemU badaniu cały szereg podejrzanych 
domów nieinie.ckich na przestrzeni od Gdyni do Helu, a 
badanie ;to dało wynfkS nadzwyczajne. Ziialbzion© 
wtedy zadziwiająco wielkie ilości wojskowe; broni pal­
nej wraz z odpowiednią amunicją. Broń tą skonfisko­
wano, a przechowujących ją Niemców aresztowano.

T o  wszystko jestf- tylko częścią faktów, o  .których 
władze nasze zdołały zasięgnąć wiadomości. Co się 
jednak dzieje za kulisami życia różnych organizacji nie­
mieckich w  Polsce, jakie przygotowania i jaka propagan 
da jest tam uprawiana to pomuno czujności wdadz na- 
szych tradno o tenc dokładnie wiedzieć. Dlatfego też 
czujność władz naszych rnusi być podwojona, jeżeli chce 
my przynajmniej u nas uciąć łeb hydrze militaryzrrm nie­
mieckiego, podnysząoej śiie zwolna i zapuszczającej swe 
macki oo odwieczne nasze ziemice pomorską i poznań 
ską. Nie dosyć jest widocznie zamknąć główną centralę 
i rędenty niemieckiej, trzeba jeszcze z-Wrócić czujne oko 
na ióżne pokątne organizacje niemieckie, ą nawet na po- 
jedyńczycu, podejrzanych obywateli ni-emtod'r.h, abyi 
przeszkodzić twoirz-miu sie militarnych formacji nie- 
miecjcich w  Polsce i gorączkowym zbrojeniom ze stro­
ny nadgranicznych Niemców.

W ładze nasze w ostatnich czasach Ujawniły po raz 
pierwszy może silniejszą rękę w  stosunku do niemczy- 

rzny w  Polsce Dobij' to objaw, ale powinien on być 
trwałym i skutecznie dążyć do cela —  ryyłamania zębów 
trujących groźnej hydrze niemieckiej w  Polsce. t

, W  trzeciem spotkaniu Spada uhtdą z jej oeżu. W y ­
godna, v\yesółaę;bezś,troska przyszłość, wymarzona w. 
pokojowem dolce farbriente —  staje się pustą bańką my­
dlaną, która pęka pod siłą zawieruchy wojennej, hołdu­
jącej jeno bohaterstwu. Ono to zdobywa jej Serce dla 
niego.

Komedja M. Fijałkowskiego, jest po za tym głównym 
wątkiem — ogtrą satyrą na tą , Część zierniaństwa poi 
skiego, które, mimo ciągłe powoływanie się na waleczność 
przodków, w  walce o wolność Oiczyzhy okazało tylko 
sw e... tchórzoostwo. Ponadto „Wierna kochanka" obfi­
tuje w  wiele komicznych mometów zaczerpniętych głó­
wnie z życia wojskowego, prostych i szczerych, które 
nrimo, że sa ogólnie znane, zawsże. zachowują swą świe­
żość.

Obsada artystyczna „Wiernej Kochanki" na scenie 
grudziądzkiej jest zadawalającą. Główne role spoczy­
wające w  rekach pp.: Kosteckiej, Cichockiego i Szymań- 
sKiego znalazły pilnych odtwórców. Mana w  interpre­
tacji p. Kosteckiej może uchodzić za jedną z najlepszych 
kreacji tej utalentowanej, młodej artystki. P. Ochocki 
w roli Jerzego Poraja byłby oi wiele sympatyczniejszy, 
gdyby zechciał porzucić zbyt silne akcentowanie i »oa- 
kreślabie słów zasadniczych oraz złagodzić ostto skan­
dowanie wyrazów. Zaznaczyć naieźy, te rola p. Cichoc­
kiego ze względu na swój ch irakter jest nadzwyczaj uni- 
dną do opanowania a na ogół artysta wyszedł t  niej o- 
bronną ręką. (Z gry p. Szymańsł iego yiaocznem było, 
że nad zwą niewdzięczną rolą papinkowatego filistra 
wiele pracoWaŁ ^

Postacie satyryczne w komedii M. Fijałkoiwstoego 
odtw oiuyh po.: .Łoziński j Czekallówna. Pierwszy jak 
zwykle, studiom obywatela ziemskiego Jana Ossowskie­
go poświęci bardzo wiele pracy, ponieważ znać ją było 
wnajdrobniejszych szczegółach, przez co jego tvo *ch6- 

rza ziemianina upamiętni sobie publiczność na wieki wie 
ków. Gra pi Gzekallównej dostroiła się do ogólnego 
totiu.

Armję —  prócz wyżej wymienionych pp. Oichockit- 
go 1 Szymańskiegc, reprezentowali we „Wiernej Kochan­
ce" z  należytą godnością i ccremo-ujalem pp.; Lenk i 
Bursie, Obydwaj oni, to „wyjadacze" sceny, otrzaskani 
z  nią jak' spę należy, wiec nic dziwnego, że umieli z ról 
swoich wydobyć wszystko co posiadały. Drobniejsza 
oie spuczywajace w  rękach pp. . Jóźwfcir.ego, łlcewicza, 

Diiyęsldego i Bajona odegrane bez zarzutu zsaokrągli- 
ły całość gry scenicznej, w  której znać było dyskretną 
a pewną rękę reżysera p. M. Lenka.

Szata sceniczna > .Wierni j Kochanki" świadczy, że i 
w  tjm  kierunlru Dyrekcja Teatru nie pióznuje, uzupeł­
niając ciągle dekoracje, rekwizyta, kostiumy.

Kończąc to sprawozdanie, nie mngę pominąć milsze- 
nibm faktu zawieszenia drugiej, zupełnie zbędnej kurty­
ny, która jest tak wstrętną, i t  brak słów na Jej opis. 
Szczególny niesruak budzi w widzu bohomaz aniołćk, 
tkwiący w  je; centium, Takto zbytnia pretensjonalność 
mści się zawsze riŁ tych, którzy z nią nigdy nie powinni 
tratc nic wspólnego.



i G Ł O S  P O M O R S K I 26-go maja 1923 r.

l i  m|i d j  ptoipif.
Za-miast t e z y j * *  dzieci na wieś prosimy umożliwić sla- 

fiowityjS i ajSoM ieznym  dzieciom miejskim kurację nad brze­
giem morza w  Tilszern letnisku im. bt. Andrzeja B o b o 1 i w 
Gdyni.

Za( pobyt dziecka w; czerwcu (chłopcy), w wrześniu dziew­
częta) należy wpłacić do naszej ka$y (za 28 <jnr
po 5 000 śffearek). Tyle koptowaloby conajmniej posilne od­
żywienie dziecka na w$i.

Wpłacającemu tę sumę doniesiemy nazwisko dziecka w y ­
sianego nad morze z jegb laski.

Życzenia ,wj miarę możności uwzględnimy. O ile chodzi o 
wysłanie chłopca prosimy o .poindę’-'pieniężną niezwłocznie. 
Przyjmiemy z wdzięcznością i mniejsze ofiary.

Ludność nadmorską prosimy gorąco o pomoc w postaci 
dostawy mleka i masła i ia'i do naszego uzdrowiska im. An­
drzeja? Boboli. Płacimy ceny targowe.

Pomorskie Towarzystwo Opieki nad Dziećmi 
T o r u ń ,  Warszawska 14 I. pt.

Program
posiedzenia 1. Zjazdu Związku Cechów, Fryzjerskich na Pomo­

rzu w Grudziądze dnia 27 maja 1923 r.
1. Przywitanie przybyłych przez zast. cechmistrza cechu Gru­

dziądzkiego,
2. Otwarcie zjazdu przez przewodn. Związku kol. Maków,-’ 

skiego o godz. 11-ej przed poł. w, lokalu pod, Złotym Lwem 
(ulica 3-go maja),

f i  Stwierdzenie delegatów i prawdziwość plenipotencji ce­
chowych,

4. Y/ybór rewizorów! kasy., ,
5. Spi-awozdanie z administracji Związku z roku ubiegłego 

od 11, 9. 22 do 37. 5. 23.,-
6. Sprawozdanie rewizorów z  kasy i udzielenie skarbnikowi 

absolutorium,
7. W ybór Zarządu w myśl uchwały w, dniu utworzenia zjazdu 

11. 9. 22 r.,
1 GODZINA PRZERWA

8. Rozpatrywanie wniosków! nadesłanych od cech® }  pewzię- 
■ cie potrzebnych uchwał (wniosek cechu z Kościerzyn/)
9. Podwyższenie składek na, rok przyszły,

10. .Sprawa abonowania organu fachowego i ,RJeifiieślmka“ 
przez członków, (ref. przew. p. Makowski),

11. Pi-z-yjęcie budżetu na rok 1923/24,
12. Ustalenie miejscowości na przyszły^ zjazd,
13. Debata celem przystąpienia do Związku Centralnego : Jwj 

Poznaniu,
14..Sprawa utworzenia kasy pogrzebowej,
15. Wolne głosy i wnioski (Nagłe wnioski prz/jmuje -w; dniu 

zjazdu przed posiedzeniem F izew . Związku kolego Mą­
ko w s k i ^ 4 ^ ^  ■ P f f s !  %

16. Zamknięcie zjazdu.
*  *  *

, ■ ' P R O G R A M  .
cechu Ha Zjazd Okręgowy

1. Od 5—8 przed poł. przyjęcie poza miejscowych kolegów 
na! dworcu przez delegację z odznakami,

2. Od 8— 9 wspólna kaWa w hotelu pod Złotym Lwem,
3. Od 9— 10 nabożeństwo,
4. Rozpoczęcie posiedzenia.,
5. Podczas przerjtfjjsr w posiedzeniu wolne trunki i zakąski, 

wydane przez cech grudziądzki,
6. Od 4— 7 %  koncert orkiestry, .wojskowej 64 p. p, w  ogrodzie- 

pod Złotym Lwem,
7. .O d 8-ej do rana zabawa taneczną w  hotelujpod Złotym

Lwem,
8. Koniec ? ? ?

*
— * *  SEKRETARIAT POLSKIEGO ZWIĄZKU CECHÓW 

FRYZJERSKICH NA POMORZU i  siedzibą w Grudziądzu 
mieści się przy ulicy Wybickiego 44.
MWIBl)llliiiBWBiM9Bftt8B^HSte«iiaaaa!«»aw^ro8»Biaaaw«a>waa-̂ aê aB!ia8Egiai

H o c z a e  w a ln e  z e b r a r i e
M a , p i - k t t i e r  „Otaśeijaśsi. E a u n c * 1* 

Chrzcśc. tesilawep S ip io łw a  Pracy
odbędzie się w ppndedzialclk dnia 28 maja o godz, 
8 wieczorem w sali Hotelu Warszawskiego.

Obecność wszystkich członków konieczna.

Zarząd.

Wiadomości bieżące.
tfa ltiftidarafc Sobota Filipa .Wschód słońca 3.53 zachód 
8.2 Wschód księżyca 3.2 zachód 2.6.

REPERTUAR. P i ą t e k  25 maja przedstawienie->v
Łasinie.

'! S o b o t a  26 maja wiczorem y godz. 8- ej przedstawienie 
zniżkowe ,,N a ł e b j i  a s zy j ę‘V farsa w 3 aktach Bissona. 
Bony w*ażne. -

N i e d z i e l a  27 maja wiecz o godz. 8-ej Ą‘,W  i e r n a 
k o c h a n k a " .

. W  przygotowaniu: „O  ó b e Krotochwila w 3 aktach 
Jastrzębca-Zalewskiego.'

—I *  Z TEATRU MIEJSKIEGO. Na wczorajszej prernjerze 
„W iernej kochankfe panował dziwnie skupiony nastrój, a pu­
bliczność rozentuzjazmojyana sztuką, po drugim akcie me u- 
stawała w wywoływaniu artystów!. Jakieś serdeczne, tak nie­
dawno przebrzmiałe echa błądziły po scenie wywołując w e­

stchnienie i łzy- A humor żołnierski, który jak barwna wstą­
żka przeytjS się po przez akcję sztuki, wywoływał co cfiwill|; 
salwy oklasków. i śmiećhu. Jak artyści grali i jaką była re­
żyseria, o tem powie n a m  krytyka. M y ze swej śtrpńy rnoże- 

* my, jedynie ororokM&ć ogromne powodzenie tej sztuki,

Dziś przedstawienia nie będzie, jutro zaś, t. j. w  sobotę 
ąrcyzabawna farsa Bissona „Na łeb na szyję’1. W  niedzielę 
po raz drugi ,,Wierna kochanka".

— f *  WYKŁAD.SĘDZIEGO PALĘDZKfEGO O GDAŃSKU 
który s:ę odbędzie jutro w sobotę o godz. 7 wieczorem na 
sali Hotelu Warszawskiego, budzi wielkie zainteresowjanie 

| wśród kół, którym troska o wzrost wpływów, polskich w 
Gdańsku leży na sercu-

Wstęp będzie wolny. Przyjmowane będą jedynie przy 
wejściu do sali przed i po wykładzie, doprowbine składki na 
gimnazjum połskie w Gdańsku. Byt i rozwój tej instytucji 
polskiej jest zagrcKłony', Wobec tego jednak, ze rząd polski 
niestety nie docenia znaczenia tej doniosłej placówki połsfcięj 
w Gdańsku, musi społeczeństwo polskie hojną ręką nieść po­
moc i temsamem uchronić setki dzieci polskich w Gdańsku 
przed germanizacją.

Apelujemy dc obywatelstwa naszego, by tłumnie- spie­
szyła na wykład, zadawając temsamem kłam twierdzeniom 
jakoby się nie troszczyła o  cyt i rozwój placówek polskich 
zagranicą

—* *  WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA. W  niedzielę 27 
bm. urządza Polskie Tow- Krajoznawcze wycieczkę do Ra- 
dzyna, gdzie znajduje się zamek krzyżacki, dobrze stosunkowo 
zachowany. Zbiórka o 9 rano na dworcu, o 9,15 odjazd ko- 
leją do Mełna, drugiej stacji .w, stronę Działdowa— Mławy, 
z ̂  Mełna 5 kim. przechadzką do Radzyna, zwiedzanie zabyt­
ków: fary, zamku etc., powrót o godz. 6-ej po*xn Kierownik 
wycieczki p. inspekter szkoiry Ossowski, na miejscu także 
p. rektor Krause- - . ,

Zarząd P. T. K. w Grudziądzu.
— * *  PRZEDSTAW ICIEL MIN. PRAC Y I OPIEKI SPO- 

• ŁECZNEJ P. INŻYNIER NOWICKI bawi dzisiaj w- Grudziądzu. 
Celem przejazdu przedstawiciela ministerstwa Pr. i Op. Społ. 
jest wyjaśnienie kwestii spornych między pp'. pracodawcami 
a pracobiorcami.

Wobec tęgo, że ustawa o urlopach pracownikowi (Dz. U. I 
z 1922 nr, 40 poz.) jest niejasną, korzystając z pobytu p. iiiż. 
Nowickiego w Grudziądzu, Związek Pracowników Umysłowych 
zwpśjhł się-do niego z prośbą o prźybycie. na.konferencję dzi­
siejsza, odbyć się mającą między pp, pracodacami z jednej, 
a z c.elegatami Z. P. U. ż drugiej strony. Konferencja od­
będzie się dziś w  piątek o godz, 7 wieczorem- y  Hotelu W ar­
szawskim (sala bufetowa I. piętro).

W  tym celu też rozesłał Związek Prac. Umysł, do pp. 
pracodawcóy^ zaproszenia. Nie mogąc jednak do wszystkich 
pp. pracodawców; zwrócić się piśmiennie/uprasza ich Związek 
na tej drodze o wzięcie udziału • w dzisiejszej konferencji.

_ * *  W YSTA W A  SZKOLNA 'otwarta codzinnie jeszcze 
do środy do. 30 bm. Na zwiedzeńfebjbj przez szkoły przeznacza 
s.ę czas przedpołudniowy. Otwarte dla szkół wszystkie saib 
Z WYJĄTKIEM SALONU SZTUK PIĘKNYCH.

Dla publiczności cała wystawa otwarta'jest codziennie od 
godz. 2- -6 po-poł. Zacłf^ęić możemy tylko do I jak najliczniej­
szego zwiedzania wystawy tej, szczególnie salonu Szkoły 
Sztuk Pięknych. O wystawie wyraża się krytyka bardzo po­
chlebnie. Przedstawiciele- prasy stołecznej, zwiedzając ją z 
okazji pobytń wycieczki dziennikarzy w mieście naszem, byli 
Wprost zdumieni takiemi wynikami pracy kulturalnej na P o ­
morzu, a . w  szczególności rezultatami niebywałemi nauki, u- 
dzielanej w  Szkole Sztuk Pięknych pc 5 miesięcznem istnieniu 
tejże Możemy zaiste być dńmni z tego, że w  mieście naszem 
z inicjatywy prywatnej jednostki (prof. Szczeblewskiego)” po­
wstała placówka sztuki o tak wysokim poziomie. Wstęp 
bezpłatny.

•— * *  KONCERT O R T E S T R Y  16 p. a. p. pod kier. kapom. 
A. Szatkowskiego odbędzie się jutro o godz. 5-ej popoL w o- 
grodzie Hotelu Warszawskiego. Po  koncercie około godz. 9 
zabawa z tańcami ha sali hotelu.

' — * *  SPRZEDAŻ KONI W OJSKOW YCH:! ŹREBIĄT OD 
KLACZ WOJSKOWYCH. Komenda Uzupełnień Koni Gru­
dziądz 'ż pOWodu zaszłych zmian odwołuje poprzednio ogło­
szony termin, i miejsca sprzedaży z licytacji koni ..i źrebiąt 
wojskowych. Natomiast odbędzie się licytacja: 1. Dnia 28 maja 
br. o godz. a min 30 w  Chełmnie w koszarach 8 p. Strzelców, 
Konnych (w  ilo&J do 20 koni i źrebiąt ) 2. dnia 29 maia rb. 
o godz- 9min-30 w  Tczewie na placu obole Straży Ogniowej 
(Wi ilości 10 koni), 3. dnia 2 czerwca br. o EpJz. 9 w Grudzią­
dzu na placu ćwiczeń- przy koszarach Gen. Hallera, ulica L i­
powa 14/22 (w  ilości 30 koni i źrebiąt).

_ * *  ZJAZD OKRĘGOWY POMORSKIEGO ZWIĄZKU 
CECHÓW FRYZJERSKICH odbędzie się wprzyszłą niedzielę 
dnia 27 bm. w, Grudziądzu w, hotelu pod Złotym Lwem (ulica 
-go maja). Omawiana będzie m. i. kwestja przyłączenia Okrę­
gu — nie jak wczoraj mylnie podaliśmy do Centrali warszaw­
skiej (która nie istnieje) — ■ ale do Centrali mieszczącej się w 
Poznaniu.

_ * *  TABLICF PRZY POJAZDACH. O&tatnio w ła ­
dze w o jew ód zk ie  ponownie zw raca ją  uw agę w łaścicie li 
po jazdów  tak konnych jak i m echanicznych ha ob ow ią ­
zek  unreszczania tablic 'imiennych w z g l .  re jestracy j­
nych, w ykonanych  w  przep isany sposób ti. pismo w  ko­
lorze  czerw on ym  na białem  tle. ■

Organa policyjne mają zlecen ie podać do ukarania 
każdego  z  w łaścicie li pojazdów , k tó rzy  do p ow yżs zego  

\ rozporządzenia się nie zastosują.
— * *  M INISTERSTWO SKARBU uzupełniając rozporzą­

dzeniem z dnia 4-go maja 1925 „Dziennik Ustaw’1 Rzeczpospo- 
iltej Polskiej nr. 51 poz. 360 poprzednie rozporządzenie z dnia 
13-go marca 1923 r. Dziennik Ustaw Rz. Polskiej nr. 31 poz. 
195 zezwoliło w roku 1923 uprawiać rolnikom tytoń na prze- 
trzeni nieprzekraczającej 10 m 2. (dla własnej potrzeby), na 
obszarach położonych poza obszarem wymienionym w par. 1 
rrozporządzenia z dnia 13 marca 1923 r. i niezależnie od upra- 
wytytoniu, dozwolonej w myśl § 5 tego rozporządzenia. (§ 1).

Uprawa tytoniu na piżbstrzeni do wyż oznaczonego roz­
miaru (do 10 m 2) podlega jednorazowej opłacie 50 0'00 marek 
(par. 2).

Chcący; korzSjtać z  tego Uprawienia winni zgłosić się u 
'dotyc^ą'ce§Qjbiąpżelnika 3|ńjKr złożyć przypadającą opłatę_ 
najdalej do130 czerwca 1923 r. Naczelnicy gmin przedłożą wła­
ściwym Urźądoiii Skarbowym Akcyz i 'Monopolów Państwo­
wych najdalej do 15 lipća 1923 r. wykaz zgłaszających się wraz 
zĄdowodenr w-placenia. w dotyczące! Kasie Skarbowej należy'- 
tości przypadających od uprawy (par. 3,

Ur^ąd Ake/z uciżftli dla każdego plantatora z osobna'pl- 
semilę zezwolenie, które zostaną uprawnionym bezzwłocznie

- J  ■

doręczone przez właściwy Urząd Kontroli Skarbowej, który 
złożyć spis uprawnionych i będzie ich mieć w  ewidencji. (§ 4).

Skarb Państwa odstępuje od. wyknpna surowca od pow y­
żej wymienionych plantatorów —  o ile otrzymali zezwolenie 
i uiścili przypadającą opłatę z  tem jednak zastrzeżeniem, że 
odstąpienie wyprodukowanego tytoniu oso-oom trzecim bezpła­
tnie lub opłatnie jest zakazane (par. 5).

_ * *  K IO  POMOŻE RATOY/AĆ DRIECI. p o l s k ie
OD GERMANIZACJI? Robotnicy polsęy w  Niemczech, 
:\vjtaszcza w  Saksonii celem uratowama dzieci od ger­

manizacji, zwracają się cllo społeczeństwa polskiego w 
kraju o przyjęcie ich dzieci na wakacje. Zgłoszenia przyj 
muje Antoni Węglowski, Lipsk, (Leipzig), Kochstrasse 
nr. 25.

ViaS«rielłBe»

— ■** NA LICZNE ZAPYTANIA, któremi ulicami w; Rym 
roku przechodzić będzie procesja w uroczystość Bożego Cia­
ła, donoszę uprzejmie, że procesja kroczyć będzie przez R y ­
nek,. ulicami Mickiewicza. Sienkiewicza, Ogroaową, W ybic­
kiego, Starą, Długą z powrotem na Rynek, gdzie nastąpi o- 
statnie błogosławieństwo i Te Deum.. Ołtarze stać będą przy, 
narożnikach Mickiewicza i Sienkiewicza, Sienkiewicza i Ogro­
dowej — ;przy ulicy Wybickiego u wylotu ulicy Ogrodowej 
a ostatni w Rynku przed dumem towarowym Braci Korze- 
iiiewskich. Już dzisiaj proszę serdecznie wszystkich parafjan, 
mieszkających przy tych ulicach, aby jaknajpiękniej przyozdo­
bili swoje domy.

Szczegółowy porządek nabożeństw i procesji ogłoszony 
będzie późnie,. Ks, Dembek.

— **  NOW A PROW INCJA "KOŚCIELN a Z CZĘ ­
ŚCI OJEgEZJf POZNAŃSKIEJ 1 ‘-HEŁMIŃSKlEj. Tak
wiadomo, pozostała zachodnia część .archidjeoezji Po- 
znansKiej pod panowanierr pruskiem. Jest te wąski pas, 
ciągnący sie od południa od Wschowy na północ do 
Wałcza i obejmujący okolicę miast Wschowy. Babimo­
stu, Międzyrzecza, Skwierzyny, Pszczewa, P iły  i W ał­
cza, Nad tą częścią swej djecezji • ustanowił ks. kardy- 
nal-areybiskup jako swego zastępcę i delegata ks. pra­
łata Weimanna, rezydującego w  Tucznie (Tiitz i. W.). 
Ponieważ zachodni pas graniczny djecezji cnełmiósikiej. 
(ziemia złotowska, lęborska i bytowska) pozostała ró­
wnież w  Prusićcli, dlatego połączyła Stolica Apostolska 
obie części djecezji Poznańskiej i chełmińsłdei w  jedną 
całęść i powierzyła 'Zarząd duchowny nad nią ks. prała­
towi Weimannowi jako administratoro au apostolskiemu. 
Nastąpiła więc tutaj ta sarna zmianą, którą Stolica Apo­
stolska zaprowadziła na Górnym Siąsku; wymienione 
części djeceźji Poznańskiej i Chełmińskiej zostały od­
łączone od swej dawniejszej djecezji i tworzą odtąd o- 
sobną, od Stolicy Apostolskiej wprost zależną prowin­
cję kościelną.
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— * *  PODZIĘKOWANIE. Nń rzecz Inwai. Wojen., wdo 
w y  i sierąty po poległych, żolnierzch złożył Sędzia i>- dr. Fe- • 
rens z Grudziądza 50 000 marek. Szlachetnemu ofiarodawcy 
składamy z głębi serca staropolskie podziękowanie „Bóg za­
płać".

Zarząd Zw. Nnwal. Woj. Koło Grudziądz.

H m c I?

_ .(r t ) TO W ARZYSTW O  CZYTELNI DLA KOBIET.
Wszystkie członkinie Towarzystwa dla Kobiet uprasza się O 
punktualne przybycie w niedzielę dnia 27-go bm. o  godzinie , 
12-tej w. południe na Plac 23-go Stycznia —  prosimy również 
uprzejmie, wszystkie inne Towarzystwa i delegacje o łaskawe 
stawienie się o godzinie 12-tej przy Placu 23-go Stycznia i o 
wzięcie udziału W uroczystości.
' _ * *  TOW .'RZEM IEŚLNIKÓW  SAMODZIELNYCH

(dayyniej Przemysłowców) bierze udział wraz z sztan­
darem w  niedzielę dnia 27-go maja br, w  uroczystości 
poświęcenia sztandaru Towarzystwa Czyteln i. dla Ko­
biet. Zbiórka członków o godzinie 11 i pół w  Hotelu 

1 (Yarszawskim (w  sekretariacie).
— **■ WYCIECZKĘ' DO SARTOW IC KREMZERAMI urzą 

dza Tow. Gimii. ,,Sckó!“  w niedzielę 'dnia 27 bm. Zbiórka Ha 
?lacu 23 stycznia o godz. 8 min. 15, odjazd 8,30. Zgłoszenia 
przyjmuje druh Ponczek w  firmie St. Trocha, przy ul- Toruń­
skiej 12 w czasie od 9— 1 i ud 3—6. Goście mile widziani.

Z a r z ą d

~(rt.) Ztviąz3k Drukarzy 1 P«kr. Zaw. w  Polsce 
(ruja Grudziąclzj urządza w  .niedzielę, dnia 27-go bm. f 
w y c i e c z k ę  db Mniszka. —  Furdit zborny przy wej­
ściu d-o oarku miejskiego o g. 6 ,ano. Wymarsz o godz. 
6,15. Wycieczce towarzyszyć będzie muzyka własna, 
W  Mniszku rozmaite gry i tańce. Powrót wieczornym 
pociągiem. Goście mile widziani..— W  razie niepogody 
wycieczka się nie odbędzie.

Z Pomorza.
—** ŁĄZYN, pow. toruński (Szczęśliwa wioska). 

Niedawno temu opuścił wioskę Łążyn ostatni Niemiec 
oberżysta Witt, sprzedając swą posiadłość Polakowi z 
b. Kongresówki. Niemiec W  mimo Umiany tTdyki swej 
za rządów Polski znany byl przedtem jako hakatysta, 
z którego polecenia niejednokrotnie spadała bezpodsta­
wna szykana i nagła rewizja na rodziny poMPc ze stro­
ny grencszucn. Czasy się zmieniły, a spadkobierca ide­
ałów , niemieckich opuszczając niewygodną placówkę w 
środowisku nawskroś polskiem powędlrowa! na piask’ 
brandenburskie.

* *  TORUŃ. (Cygańskie weseie). W  czasie minio­
nych Zielonych Świątek przybyła do Torunia pcw ir 
ilość Cyganów, którzy obóz swój urządzili tu przedmie1 
ściu .Jakóbsleiem w  pobliżu Rzeźni Miejskiej.

,W  pierwsze święto odbyło się tam wesele, które 
obchodzono z-niezwykłą popiPd, przyczcm —  według 
informacji naszego informatora —  szampan lał. Się stsu* 
mieniami. Orkiestra złożona z sześciu osób urozmaicała 
chwile biesiadnikom rozmaitemi walcami i <?z?.i;dasza!P



26-go maja 1923 r.

R& do późnej nocy. Na szosie około rzeźni zebrało się 
mnóstwo ciekawych tego osobliwego widowiska.

(Zamach samobójczy). P rzy  ulicy Bydgoskiej przy 
parkanie naprzeciwko ogrodu Botanicznego dwukrot­
nym wystrzałem z' rewolweru w skroń usiłował pozba­
wić się życia kapitan jednego z tut. pułków', niejaki p, 
B. Denata, przy którym znaleziono kartkę z napisem, 
że umiera z powodu nieszczęśliwej miłości, odwieziono 
dio szpitala rejonowego.

Wieczorem po dokonanej szczęśliwej operacji, de­
nat odzyskał przytomność. Jego. życiu narazie nic nie 
grozi, natomiast kule rewolwerowe poprzerywały ner­
w y  wzrokowe prawego oka i uszkodziły —  lecz znacz­
nie mniej —  drugie tak, że nieszczęśliwy oficer utraci 
wzrok jednego a może nawet i drugiego oka.

(Ruch statków sia Wiśle) .- W  czasie ,'.świąt minęły 
Toruń 2 tratwy poza tem przybyły parowce „Czarto-, 
ryski“ który przyholował dotąd 5 berlinek załadowa­
nych materiałami budulcowemi do mostów z Grudziądza 
oraz parowiec .„Albert" z 2 berlinkami z cegłą z Gdań­
ska i jedną berłinką załadowaną także materiałami bu­
dulcowemi do mostów.

W e wtorek statki udały się w  dalsz^ podróż do San­
domierza. '

(Nowy spadkobierca dolarowy). Robotnik Jan Berg 
i  Młyńca w  toruńskim powiecie ożenił się z Polka z b. 
Kongresówki, która obecnie odziedziczyła po swych kre 
wnych w  Ameryce spadek dolarowy który w  naszej 
walucie wynosi przeszło 15 miljonów marek.

— * *  WIĘCBORK. (Święto pieśni). Towarzystwo 
śpiewu Lutnia w  Więcborku obchodzić będzie w  tym 
roku w* miesiącu lipcu uroczystość, poświęcenia sztanda­
ru, nu które zaprosi wszystkie towarzystwa miejscowe 
i towarzystwa śpiewackie z najbliższej okolicy do współ 
udziału. P rzy  tej okazji ma się odbyć zarazem Zjazd 
okręgowy, który si.ę utworzy tu na samej granicy nie­
mieckiej. Miasteczko Więcbork, za czasów niemieckich 
prawie zgermanteowane i zapomniane, poczyna oddy­
chać zwolna polskiem powietrzem i duchem, ma bardzo 
piękne położenie na urządzenie podobnego Zjazdu, pię­
kny park ze strzelnicą i piękne jezioro, również bardzo 
dogodną komunikację w  4 kierunkach. Tow. sąsiednim, 
jak np. z Chojnic, Czerska, Brus, Nakła, Mroczy, Ka­
mieńca i Sępólna zwraca się uwagę, aby zawczasu po­
myślały o wzięciu udziału i zaśpiewaniu chociaż tylko 
jednej lub dwóch wspólnych pieśni; kółka poszczególne 
mogą śpiewać także każde z osobna, i to pierwszy raz 
bez nagród, ponieważ nie utworzono dotychczas okrę­
gu. Uprasza się zatem w yżej wymienione kółka o zgło­
szenie się do Zarzndu Lutni i nadesłanie propozycyj, 
co do wspólnej pieśni. Również prosimy o^podanie pie­
śni, które każde kółko śpiewać zamierza. Dalsze infor­
macje na żądanie.

Inne pisma polskie prosimy o powtórzenie tej ko­
respondencji Zarząd.

—’* *  BIERZGLOWO, po w. toruński. (Budowa ple­
ban)}). Dnia 14-go bm. odbyło się w  naszej wiosce wmu­
rowanie kamienia węgielnego pod nowobudującą się ple­
banio. Pomimo odmowy pomocy materialnej przez Ma­
gistrat toruński (który jest patronem tutejszej gminy ko­
ścielnej), mieszkańcy wioski przez chwalebne opodatko­
wanie się umożliwili rozpoczęcie budowy, która dzięki 
energji ks. proboszcza i dozoru kościelnego w, dwóch 
miesiącach ukończoną będzie na pewno. Przy  wmuro­
waniu kamienia byli obecpi państwowy inspektor budo­
wlany p. Stefan Smolny z Torunia, ks. prob. Ziętarski, 
który nawet fizycznie przykłada ręki do zbożnego dzie­
ła, dalej z dozoru kościelnego PP. A. Ordon, K. Walter i 
M .Wronkowski, oraz reprezentacja gminna składająca 
się z pp. W . Lewandowskiego', J. Kwfakowskiego i Fr. 
Guzińskiego wraz z licznem obywatelstwem Bierzgłowa 
i gośćmi z Torunia.

_ * *  NOWE MIASTO. (W ykrycie milionowej kra­
dzieży). W  tutejszej firmie Rosiński i Olszewski skra­
dziono większą ilość materjałów łokciowych 1 bielizny 
gotowej. Tutejszej policji udało się wykryć dwie zło­
dziejki, sprzedawaczki wzmiankowanej firmy Większą 
część skradzionych towarów zwrócono poszkodowa­
nym.

— * *  TCZEW , (wyrafinowane oszustki). Na jakie 
pomysły zdobywają się na targu handlarki masłem, 
świadczy następujący fakt: Na ostatnim targu dwie go­
spodynie kupiły masło, niedowierzając jednak pięknej 
jego zewnętrznej formie dla pewności przecięły kawałek 
wpół i  zgrozo —  nóż zatapia się w  gęstą masę twarogu 
—• obecni zdumieli! nie dość, po stwierdzeniu zawarto­
ści drugiego kwałka znaleziono kartofle gotowane. Na­
tychmiast zawiadomiono o tem policję, która owe prze­
biegłe handlarki poprowadziła do komisariatu.

—* *  GDAŃSK. (Tragedia na tle nędzy mieszkanio­
wej). Bardzo charakteryzujące i ciekawe a zarazem 
wysoce smutne światło na opłakane stosunki mieszka­
niowe w  Gdańsku rzuca zaszły przed dwoma dniami 
fakt zaduszenia jednorocznego dziecka. Dziecko to, je­
dnoroczna córeczka małżeństwa S. przy ulicy Schild 12, 
leżało wraz z 3-ga rodzeństwem z których najstarsze 
bezy lat 5, w  jednem łóżeczku. Jednoroczne maleństwo 
przyduszone zostało nogą 3-letniego brata do poduszki 
podczas snu i w  poduszce zadusiło się. Rodzice zada­
szonego dziecka, nie mający dostatecznego pomieszcze­
nia na ulokowanie łóżek, układali do Snu najmłodsze dzie­
cko zazwyczaj w  koszu. W  dniu nieszczęścia kosz w y­
szorowano, więc prowizorycznie trzeba było złożyć 
‘dziecko w  łóżku, gdzie spotkała je śmierć.

Z całej Polski.
— * *  W RZEŚNIA. (Zawiedziona miłość, powodem 

Samobójstwa). W  okolicy Wrześni, gdzie bawił na ur­
lopie świątecznym, odebrał sobie życie wystrzałem re­
wolwerowym p. Z., urzędnik jednego z tutejszych u- 

)?x>wodom samobójstwa ma być zawód miło-1

G Ł O S  P O M O R S K I

sny. Pan Z. zakochał się w  pewnej „artystce", która 
swego czasu występowała w  jednym z tutejszych t. zw. 
kabaretów. W  Zielone Świątki miały się odbyć w  Po­
znaniu zaręczyny, które jednakże w  ostatniej chwili nie 
doszły do skutku. Zrozpaczony p. Z. wziął to sobie tak 
bardzo do serca, że targnął się na życie.'

Obiega pogłoska, że Z. jest już szóstym, który dla 
owej kobiety popełnił samobójstwo.

— 1**  STRZAŁKO W . (Likwidacja obozu internowa­
nych). Tufejs.zy obóz internowanych będzie w  krótkim 
czasie zlikwidowany. Wiadomość ta wywołuje zrozu­
miałą radość w  mieście i całej okolicy.

( — 5* *  CIECHOCINEK. (Otwarcie sezonu. —  Po- 
święcenie Sanatorium). W  środę, dnia 16-go maja na­
stąpiło otwarcie sezonu w  Ciechocinku. O godzinie 8 
rano odprawione zostało uroczyste nabożeństwo przez 
ks. Sowińskiego, miejscowego proboszcza w  obecności 
pp. dyr. Raczyńskiego, drą. Dembickiego, dra. Ciąglin- 
skiego oraz innych członków komisji zdrojowej. Pod­
czas nabożeństwa na chórze orkiestra pod dyrekcją p. 
Sielskiego wykonała kilka kościelnych utworów mu­
zycznych. Po nabożeństwie ks. Sowiński wygłosił q ~ 
kolicznościowe przemówienie, poczem o godzinie il-te j 
rano dokonał aktu poświęcenia łplcalu nowozałożonego 
staraniem komisji zdrojowej Sanatorium św. Tadeusza 
dla niezamożnej inteligencji'pracującej.

— SOSNOWI EC.  Tragikomedia małżeńska). W
jednym z domów przy ulicy Monniuszki w  . Sosnowcu, 
rozegrała się tragedia. Żona p. K., uciekając przed ra­
zami męża, otworzyła okno i z 3-go piętra skoczyła na 
ulicę. Ną szczęście spadając, zaczepiła się o balkon, 
wskutek tego upadek nie był tak fatalny.

Desperatka uległa poważniejszym okaleczeniom. 
Po udzieleniu pomocy lekarskiej poszkodowaną przewie­
ziono do szpitala.
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Sprawy społeczno-gospodarcze.
R i L r S I C T W O i

— Kurs rolniczy itie odbędzie się. Pomorska Izba- Rolni­
cza zawiadamia, że Z powodu zbyt szczupłej liczby kandyda­
tów zapowiedziany kurs rolniczy dla prywatnych urzędników 
go-spodarczycli w Kowalewie się nie odbędzie.

P R Z E M Y S Ł .
— Wydobywanie rudy żelaznej w Polsce wzrasta.

W  pierwszym kwartale br. wydobyto ogółem 108 291 
tonn rudy żelaznej, co w  stosunku rocznym wynosi 
433 000 tonu. Natomiast W roku 1922 wydobyto 316 948 
tonn, zaś w  roku 1913 — 311218 tonn. Wydobycie więc 
rudy żelaznej w  Polsce wzrasta, co odpowiednio korzy­
stnie Avp?ywa na rozwój naszego przemysłu hutniczego.

K O M t i l i K A C  J  A.
— Konwencja pocztowa z Rosją. Prace konferencji 

pocztowo-telegraficzuej między Polską a Rosją dobie­
gają do końca. Obie delegacje doszły do porozumienia 
we wszystkich punktach. Delegacja rosyjska podpisze 
konwencję w  imieniu Republik Rosyjskiej, Ukraińskiej: 
i Białoruskiej.

H A N D E L 1.
— Wykluczenie 2 żydowskich firm od eksportu jaj.

Onegdaj w  Głównymi Urzędzie Przywozu i W ywozu 
odbyło się ostateczne posiedzenie rozdzielcze pierwsze­
go kontyngentu jaj. Jak wiadomo sprawa ta wywołała 
ostre zadrażnienia i protesty w  sferach handlowych, któ­
re domagały się zmiany ustalonego już przed kilkunastu 
dniami rozdzielnika jaj. Unieważniono pozwolenia przy­
znane firmom: B-cia Gercensang (największa żydow­
ska jajezarska firma eksportowa w  Warszawie) oraz 
Mauer w  Złoczowie I we Lwowie. Wszystkie inne 
przydziały ustanowione na pierwszern posiedzeniu roz­
dzielczym, pozostają bez zmian.

D A N I  N Y  P A Ń S T W O W E .
— Opłaty w postępowaniu rejestrowem. Z dniem 

1-go czerwca br. obowiązywać będą nastenujące opłaty 
przy wciąganiu do rejestru handlowego firm jednooso­
bowych:

Pierwszy wpis wynosić będzie dla I kategorji han­
dlowej — 60 000 marek, dla II kategorji—  20 000 marek, 
dla III —- 10 000 marek, dla IV —  5 000 marek, dla I ka­
tegorii przemysłowej —  75 000 marek, dla I I - 50 000 
marek, dla III — 45 000 marek, dla IV —  30 000 marek, 
dla V —  18 000 marek, dla VI — 12 000 marek, dla VII 
5 000 marek.

S P R A W Y  P I E N I Ę Ż N E
— Kaucje zlotowe. W  myśl rozporządzenia Mini­

stra. Skarbu 6-procentowe złote bony skarbowe muszą 
być przyjmowane, jako kaucje i wadja według wartości 
imiennnej, przeliczanej na marki polskie według ceny 
emisyjnej bonów, obowiązującej w  dniu złożenia kaucji 
lub wadium.

— Bilans P. K. O, Bilans Pocztowej Kasy Oszczę­
dności za 1922 rok został zamknięty sumą 73 126 milio­
nów marek. Wkłady na kontach czekowych i oszczę­
dnościowych zamknięto sumą 60 404 miljonów marek.

Czysty zysk, przeniesiony na fundusz zapasowy w y 
nosił za rok operacyjny 1 191 miljonów marek, ogólny 
fundusz zapasowy P. K. O. wynosi przeto 1 180 miljonów 
marek. Po stronie czynnej najpoważniejsze pozycje 
zajmują lokaty gwarancyjne (kredyty na cele gospodar­
cze) w  sumie 23 144 miljonów marek oraz gotówka w  u- 
rzędach pocztowych 21175 miljonów1 marek’.

Ogółem w  gotowiźnie P. I< O. wykazuje 25 558 mil­
jonów marek, czyli 42 procent tumy wkładów.

Nieruchomości figurują w  bilansie na sumę 4 395 
miljonów marek, obejmując gmachy w  Warszawie, P o ­
znaniu. Katowicach i Krakowie,

j:

— Gospodarcze kredyty P. K. O. Na ostatniem po­
siedzeniu dyrekcyjnego komitetu P. K. O. w  dniu 17-gc 
bm. przyznano kredytów na cele gospodarcze z ogólnej 
sumy zgłoszeń na kwotę 14 miljardów 450 miljonów 
marek, pokrywając w  ten sposób 24 procent zgłoszeń, 
I tak przyznano na przemysł budowlany 870 miljonów 
marek, maszynowy 70, drzewny 380. zbożowy 930, roi- 
nictwo 490, chemiczny 50, włókienniczy 100. Na cele 
komunalne przeznaczono 200 miljonów marek, oświato 
we 110, dla banków spółdzielczych i kas oszczędnościo­
wych 480 miljonów marek.

, y  D H O Ź Y Z ^ i l .

— Wzrost drożyzny w Warszawie. Jak donosi A* 
gencja Wschodnia, według dotychczasowych obłiczef 
urzędu statystycznego wzrost drożyzny w  połowie maja 
w  porównaniu z poprzednim miesiącem je s t ' znacznie 
mniejszy i nie przekracza 4 procent.

**-— N r. 21 „ l l lu s t ra c j i  P o ls k ie j"  wy­
szedł i  zawiera in teresującej treść, na którą  
składają się m iędzy innem i ciekaw e zd ję ­
cia  z pobytu szefa szlaku angie lsk iego gen , 
M arł o f  Cąva,n tv P o ls ce  oraz marszałka 
Focha  w K ra k ow ie ; zd jęc ia  z u roczystości 
odsłonięcia pom nika w O lkuszu na cześć 
bohatera powstańca 03 rok u  pułkownika 
włoskiego F r .  N u llo ;  n roczgste  u ru ch om ie ­
n ie przez p. P rezyden ta  R zeczy p osp o lite j 
zakładu w odno-elektrycznego w G ródku  na. 
P om orzu  (5  ry c in ) ;  pogrzeb o f ia r  zam or­
dowanych w warszawskiem w ięzieniu przez 
zbuntowanych więźniów (2  ry c in );  sport ko­
la rsk i w W arszaw ie (1  ry c in a ); otwarcia  
sezonu w ioślarsk iego w W arszaw ie (2  ry ­
c in y ); sokół kopmy we Lw ow ie (2  ry c in y ); 
w ielk ie  w yścigi w Czechosłow acji (2  ryciny ), 
p o rtre ty  posła polsk iego w R e r lin ie  p. Ma- 
deyskiego, K ru p p a  v. 11 a h ien, skazanego 
przez sąd fra n cu sk i na 10 la t więzienia, 
boksera Dembscy, miss R egina , 16 -letn ie j 
am erykanki, k tó ra  zdobyła ty tu ł m istrzyni 

, świata w zawodach p ływ ack ich ; gody we­
selne na dw orze ang ie lsk im  (1  ry c in a ); no­
wy przyrząd  do la tania  (1  ry c in a ); pałac 
w Raszkowie (3  ry c in y ); benzynowy wóz 
D rzym ały  (2  ry c in y ); tldlszg ciąg in teresu ­
ją c e j  now eli R. Oskarda z cyk lu  „Dziwno 
opow ieści"  p. t. „Sw iał na s z y b i e — O g lo  
szenia.

„Ilustrację Polska" nabyć można w ad 
ministracji naszego pisma. Pamiętajmy 
o tem, że „Ilustracja Polska" jest jedynem  
w Polsce pismem ilustrowaniem, które po. 
siada najbardziej aktualne ‘ryciny.

Giełda Warszawska z ?4. 5, 023.

W A L U T Y GOTOWKI i  CZEKI

Dolary amerykańskie fel 500
Marki- niemieckie Odka
Franki francuskie 8 465
Franki szwajcarskie 9 350
Funt szteriing. 239 250

A K C J E :

Bank Handlowy 320 000
Bank Kredytowy 80 000
Bank Dyskontowy Warszawa 800 000
Bank Związku Spółek Zarobk, 165 000
Lilpop —
Firlęy 48 000
Budzki i Ska. 85 000
Starachowice V. em. 220000
Nobel 1
Żyrardów f
Nafta
Polbal
Żegluga ł
Miljonówka
8% Państw, poź. złetk

G ie łd a  p o z n a ń s k a  z  2 4 . 5 , 1923 r «

W A L U T Y G O T Ó W K I

Dolary amerykańskie 52000

Franki francuskie —
Marki niemieckie 1.02

Funt szteriing 248 000
Franki szwajcarskie 9 550 ,

A K O J E :
Bk. Związku Sp. Zarobk. I —X 16 500

Pol. Bank Handl, L —V III 12 000
Centrala Skór 18 000
Herzfeld i Viktorius i.—n. 28 000
Dr. May i - r v . —
,Unja“ i - i i . 81 000
Wagon i —IV 14 000
Patria i —v n i 8000
Sarmatia i - n . 9500
Starogardzka Fabryka Mebli I  emi 8500
Wisła-Bydgoszcz i —n --

Drukarnia Pomorska Tow. Akc. Grudziądz. 
Redaktor odpowiedzialny Bolesław; Palędzki,



© © W lć^ es te s s ls  M E e d g w e  
w ła d s  m śejsk ieis. 

wradlug prawa prasowego odpowiada
za dział niniejszy

nadsekretorz niejaki
Ji-uniti.y Baszkowski if erofziądzn,

O l ib w S e s z c a e ą i ie .  .
Y.r miesiącu kwietniu zgłoszono następujące 

(przedmioty jako znalezione!
Torebkę ręczną zaw. 1 klucz i chusteczkę,

. 1 kluczy 20000 mt., 13000 tnk. z karteczką 
na węgle, skórzany iuterał do papierosów, 
5 weksli ' 5286
Grudziądz, dnia 19 maja 1923 r.

U r z ą d  p o liey jm y .
( —) Włodek.

B u d o w a  dróg i mostów.
W ydział Powiatowy w  Grudziądzu zamierza: 

oddać w przedsiębiorstwo roboty i dostawy po­
trzebne do wykonania:
1. szosy wojewódzkiej z  W . Tymawy prj&z 

Oaówko do Sumina o długości około 4,5 km.,
2. jednego mostu drewnianego lub żelazno-Heto- 

nowego na powyższej drodze nad rżeką Osą 
w  Osówku.
Pisemne oferty należy składać: w Powiato­

wym Urzędąie Budowlanym w Grudziądzu ul. 
Ks. Budkiewicza (Rząęięwa) nr. 8 do 8 ckeiwyca 
1923 r. do'godz. 12 p(!zed południem. Otwarcie 
ofert nastąpi dnia 9 czerwcą 1923 r.

. Oddanie budowy przedsiębiorcy zastrzega 
sobie'Wydział Powiatowy bez względu na wyso­
kość, oferowanej ".ceny kosztorysowe!.

Plany kosztorysćuHi warunki budowy można 
przejrzeć w Powiatowym Urzędzie Budowlanym.

Odpisy kosztorysów i opis budowy wydaje 
się za cpłajfą 10 OOP mk.

Grudziądz;.'dnia 22 maja 1923 r.

PizewodBiczfiy Wyjniało Powiaiwegu.
S ta  s"«  s ta . 5783

TROOISY
oddaje bierząco

S lrifl drzewa
za wynagrodzeniem wykonuje

'Alfred lofiielsee
Oddział Tartaki 

, C irucŁBlrylz > Droga Łąkowa nr. 11 
Telefon nr. 847. [5266

, Na sprzeds»ż
w JwleJszeJ Rzeźni tnce.i- 

sitśej (lania ;ntica) i

ćiigsi wołgwe
za cesiĘ p o c f p s z y  of8 1000 —  mk,

mm wiipriwo
za mą począwszy oii 0000,—  mk.

5287

Uó Urkr.sU-i,'!'. v.-f-:D \

:W  n5e«?sn3l^s drcia 27 maja fe„3
odbędzie się s  p o w o d u  22jaztlis F o m o r -  
jk it e g o  B r a c t w a  jP r jjB fe rs k ie g fo  198

w agrodsijs; p®dl 3̂ £fihfyin Lwem6t

w i e l k i  & ® m e e r t
6 4  p u łk u  p ie ch o ty .  

JPoeaiątelc © godasiiaie 4 -e j  popo ludu les.

Hotel Warszawski
W  sobotę, dnia 26 bm., 
o godziwie 5-ej oopo! ,

leni
16 p. a. p pod batutą kapel­
mistrza pana Szatkowskiego. [6415

Po koncercie t a ń c e  n a  saincli
HOTELU W A R SZA W SK IE G O

E A N K  L U D O W Y
Sp. z odpowiedziain. nieogran.
IKafioiosiy w  ro k n  1895).

ni. «JJ45z. W y b ic k ie g o  $ 1 . 
Z a ł a t w i a  riecen.ia bjau&owe, 
Prayjim ulc w k ła d k i  £ osasesędn. 3iA 
fi oprocentow uj©  w ed ł. u m o w y

w a la t y  jeagramieame zlo - te | srebrne.
. Iddzieiti .taiyezki

n a  sastatr-przedni:* z łotych  2 ©rebrnyeSi

T » w . Hząjcm s!. Ulseapieesftń „S1¥©P“
w  'łtfairis.sawjiej ul. Traugutta nr3 3  

przejęło wszystłde .ubezpieczenia

T ® w ® :W ^ a j ®  U b e z p .  o d  G r a d o b i c i a  ,5C I S I I “
na zasadzie uchwał Walnych Zgromadzeń obu łych Towarzystw i nowego statutu T -w a | Ś N O P “ , 
zatwierdzonego przez Władze Państwowe. Wobec powyższego T -w o „S N O P **  zaprasza 
wszystkich pp. Ziemian, tak dotychczas ubezpieczonych w T-w ie „< :E siE S ‘ s9 jak i innych, 
dotychczas nieubezpieczonych, do skiaaania deklaracyj na ubezpieczenia od gradobicia u do­
tychczasowych agentów T-w a s,CE?SE&,{. Wszystkie zobowiązania, tego T-w a ze wszystkiemi 
jego aktywami i pasywami przyjmuje na siebie T-wo ę5S f1 0 P ,s, i będzie nadal ubezpieczało 
od gradobicia la podstawie warunków, ubezpieczeń T-wa isC E ^E S *£s nie pobierając żadnych 
dopłat na kapitał zapasowy —  ani na składki, ani od odszkodowań. Wszystkie rabaty T-wa 
„ĆES?ES“  będą utrzymane, a w  latach pomyślnych będą odliczane zwroty,

R a b a t

Prezez: Przanowski Leon Vice-Prezes: Piechocki Kajetan
hr. DunU Rodryg Hempeł Antoni
Bądzyński Stefan Jarnuszkiewicz Paweł
B.-ałecki Michał Kiniorski Harjan
Grohman Leon Kisielnicki Kazimierz
Herse Bogusław Komierowski Tomasz

Z - a r z . j ą d i  [5293
Prezes: Choromański Zygmunt, Vice-Prezes. Sb-zeszewski Kazimierz,
Hefczyński Aleksander, Higersberger Stefan, Ambrozewicz Kazimierz

R  ©< p  r  e  z  e jri t  a - «  j  e :
Poznań: Zabłocki, Toruń: Hozakowski, Grudziądz: Borzyszkowski, Bydgoszcz: Czekanowski, 

A g e n t u r y 'w ©  w s a y s tk ic ls  p o w ia t a c h  I  w a im ą fgssycM  © ś ro d k a c h .

Vice-Prezts: Świda Emil.
Łuniewski Adam 
Stecklucki Tomasz 
W iiski Ignacy 

iZsłęski Kaz imierz 
Żółtowski Zbigniew

I k m o
l i i i f t i

i Olbrzymi pierwszorzędny film  zagraniczny!!

j lajemoisa slerlica Hiipjltfkiw |
: w  6. nerwy wzruszaiacych aktach. Wspaniałe

|: O d  p i ą t k u ! ! : walki napowietrzne. Pościg na morzu i t. p, 5290

Miii, isiiiiące 1 peżftezae
k s ią ż k i  'S)

1. W i e l k i  K irO ls powieść dziejowa
z czasów Stefana Ba*orego — Aleksan­
dry Leśni ewSSiej . . . . . . .

porto 400,— mk.

2. f r i ś s t o r ja  ®  J a n a s c u  K e >
ffisaklBs, _  j. ign. Kraszę w skiegu 
z czasów jana Sobieskiego . . .  .

porto 400,— mk.

3. 1 O w a  SkśgiB-ł&Ya pow;eść z życia 
i Polaków w Ameryce — F. Roga) . .

porto 4U0,— mk.

4. £?5siężesaie tw iera iz~j CSrai-
s$zśi|8izigEGj} ppwieśc Bergla . .

porto 250,-- mk.

5. Z  n iy d h  w r a ż e ń  ,w © je s i »
n37©Jl3 _  Ks. prob. Łęgi . . . .

porto 280,— mk.

6. R a c f o M M k i f ł o i i t i k a ^ P p . a k -
t y k a  .napisany przez M: Pacoszyń- 
S ii ie g o . zapi-zysiężonego rewizora^ ksiąg, 
autora wielu pfac rolniczo-nanaiowych.

7000 Mk.

7 € »  M k .  

6000 Mk.

lO O O  M k .

2 r a n  M k i,

s g s fe  M k . ‘

Powieści te wzgl. opisy nabyć można bez­
pośrednio w  „wydziale wydawniczym" lub zą 
zaliczką pocztową z dołączeniem kosztów prze­
syłki i opakowania.

Drukarnia Pofnorska
< W ydzia ł W ydaw niczy  

. G R U  B  Z I  Ą D Z  (P o m o rz e )  
Gr&M&wd 27/29. T e le fo n  59

>  .

wykwalifikowaną Siłę, 
dó wymierzenia drze­
wa p o s z u k u j e  [5265

ASfred ModtJelśee,
Grudziądz, D roga Łąkow a nr. 1.1

Kino  A p o l l o - ^ e r ś e i e
Ponieważ obraz

„ O b j o r . a  C z ę s t e c h c w y s‘
na czas nie nadsseał, wyświetla go się 
od poniedziałku 28 bm. pocz. do czwartku.

© z i s i s j  w  p ią te k , fcm.,
Senzacyjny dramat włoaki p. t.

mmi
w 6 aftach 

W  roli tytułowej B ia m a  łlaa*ei6Ś. 
5295 h y r e k e j a .

N a s p r z e d a ż :
m iiS f M  szewska 
jM S zyia  damska 
3Rśż M  (So prapin 
łóżko nowe.

Pańska,.11, U piętro..

1 K a ż d ą  »l© śe

s  i m  a  t
I kol®.*®1”!ych i jutowych
i  kupuje w wagonach. Oferty z ceną 
j iranko stacja załadowania nurasza

4 Wfatlystera Lewa: cl sr? 5» sj
Fahrj|hjs, t e k tu ry  i  p a p ie rń  

Tcwew-i® ©ja tirze.

k
Kto przegotuje

m ł o d z ś o ń c a
w godzinach, popołudn.

®i© xk©:':e?s2s 

l e ę f i a m a n u
na 4 ewtkna 6 klasgimn. 
Zgłosz. wraz z podaniem 
wymagań uprasza się 
nadesłać do Głosu Po 
morskiego pod nr, 6410.

pianinu i fortepian, 
irahon., zegar bronz. 
pozł., obrazy, sztychy 
koprowe kolorowe, 
dywan ,  p o rt je ry , 
chodnik, lustro, ma­
szynę do szycia, 2 
maszyny do pisania 
„Adler” j ,.Mignon” 
sporr. wózek bziec. 
wzory budownicze 
dla sztukatorów. 

Zgłosz. do Głosu Po­
morskiego pod 640'6.

Dobrze prosperujący

S K Ł f l l
towarów kolonjalnych 
z towarem i 3 pokojo­
wym mieszkaniem sprze-
oam za 35 miljonów 
marek. Zgłoszenia do 
Głosi". Pom. pod nr. 6416

11
n t z p n  msiyeia
na sprzedaż, (6414 

Grublowa 4o.

Ro sp rzeisir
czarne ubranie "sur­
dutowe, prawie nowe. 
materac do wólka 
dziecięcego, stolik do 
kwiatów żehzny, ra­
my do okien, stare 
krzesło, deska dl? pra­
sowania, d-iża konew 
ks!ążki i zabawki.

. Płac 23 Stycznia 21, 
I I  na prawe.

czyste .do czyszcze­
nia maszyn kupu­
je w  mniejszych i 
większych ilościach

Orykareiia Fomorski.

I P e s a d y i
i s t a f t i w

d i kiipania toria
za zapłatą Wykopanym 
torfem lub- %  części W 
naturzs przyjmie [6412

Kailtrowslh,
. G p g ł M c h Ą w o .

CKiru-a ucsclwycl ro- 
dziców 16 letni 

pragnąłby wyuczyć się 
rymarstwa w ' mieście 
lub na wsi. Łaskawe 
zgłoszenia uprasza:

S t H is f a r  Oą^rrwski.
G ru d z ią d z ;  

Kępowa 3. [6413

I M  2« -«L>.©sBta I
NszAiijĘ

od I - g o  c z e r w c a

2 siega^cks <imebi.

nriKii
f s y > iife r  \ p i l  u et)
możliwie w centrum 
miasta. Oferty do Głó- 
su Pom. pod nr, 5292.

w średnim wieku, nader 
łagodnego charakteru, 
na rządowem stanowi­
sku, z miesięczną pen­
sją około 1.000.000 io ł ,  
wolnem mieszkaniem i 
opałem, p o s B t t l ln je  

mii e j  t®  w a -  
yB ysB fii ż y c ia .  Be- 
tlektantki zechcą łask. 
naaesłaćJzgłó.szenia do 
Głosu Pom. pod 6̂ 09,

W  środę na .drodze 
,poln, z kolei na ulicę 
^jlłyńską

prtfolz pier^&i
i legitym. urzęd. na na­
zwisk''

Stairlil. Ptsarzew sJei
naucz. Som. męsk. w  
CzęstocJaowie.

Uprasza się znal izcę 
o zwrot legitym. do Eks. 
Głosu Pom. pieniądze 
może z a trzy m ać. 5291

irsiia, J-. V . J933 
z n a la z ł  %3q -yg-g,

p i e s
(dobermann) .i znajduje 
sio przy ul. Kościuszki 26 
u Pruskiego. Odebrać 
za zwrotem kosztów do 
dnia 10 6. br. w razie 
nieodebrania jest moją 
własnością. 6411

i r w l i !
Dr* J a c o h

radca sanitarny

Piec 2>p StjCLja 21.
Godz. przyjęć: 811 i 3-5.

Poszukuj© się na 
krótki czas 15288

s N  ' '

za wysokim procentem 
i dobrą gwarancją- 

Zgłoszenia do Głosu 
Pomorsk, pod nr 5288.

W i e l k c s

l l c y t a c f a
o d b ę d z ie  się. w  so - 
boiĄ, dnia 26 hm.ją o 
godz. 9 przedpoł., przy 
ul Mickiewicza 6, pod 
firmą J&ybacku. Do 
Hcytacji przyjdą meble 
oraz' różne inne sprzę­
ty domowo.


